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kklesica suszy w Polsce 


Burza nad Warszawą. — iorum uderzył 
w dom mieszkalny, przyczem Ti osób zo- 
o stało porażonuych i 


letni Henio į półtoraroczny Zygmuś, Mie | śmierci. - 


. Obserwatorium astronomiczne w Kra- 
kowie, które prowadzi zestawienia sta- 
tystyczne pogody w Polsce od roku 1872 
t. į od chwili założenia obserwatorium 
przez Jana Śniadeckiego, stwierdza, że 
od r. 1814 nie zanotowano podobnie dłu- 


Warszawa, 28 czerwca. | 


roku bieżącym. W czerwcu bowiem mie: 
liśmy 24-dniowy okres nieprzerwanej po 
suchy. ` | 
W ciągu ostatnich 116 lat zanotowa- 
rio najdłuższy okres posuchy czerwco- 
wej w r. 1887. Posucha ta trwała przez 
14 dni. Okres posuchy czerwcowej w ro 
ku 1904 wynosił wprawdzie tylkó 10 dni, 
ale wielkię upały powtórzyły się 30 lip- 
ca I trwały do 24 sierpnia, przerwane 
tylko raz krótkotrwałą burzą. Rok 1548 
znów odznaczał się tem, że przez cały 
czerwiec, z wyjatkiem jednego dnia po- 
godnego padał deszcz. » . 
~ W ciagu tych 116 lat najwyższa ten- 
peratura wynosiła 39 stopni C. w 
Obecny okres posuchy i 


NIE- NALEŻY DO - SZCZEGÓLNIEJ 


; "UPALNYCH, r 
gdyż najwyższy poziom w cieniu wyka- 
zywał 29.9 st. C» natomiast jest uciążli- 
wy zpowodu silnych wahań barome- 
trycznych. A 
ex 

Nad Warszawą przeszła wczoraj 
krótka gwałtowna burza. . 4 

Z niebiosów lunęly tak dawno oczeki 
wane i upragnione strugi ożywczego. 
dżdżu. À ay 

Nie długo jednak trwała ulewa I małe 


trze. Więcej było grzmotów i piorunów 
niźli deszczu. I 
Jeden z piorunów poclągnał za sobą 
tragiczne następstwa. Ugodziwszy w źle 
DELENI 


k 


przecznej 21, zniszczył dach i klatkę 


uziemnioną antenę domu przy ul Po- 


schodową, oraz wybił szyby w całym 
domu. = 
We wszystkich mieszkaniach piorun 


sprawił większe lub mniejsze szkody, 
dłu- |przyczem kontuzji doznało 11 osób: Sta | obrażeń, natomiast p 
giego okresu posuchy w czerwcu, jak w |nisława Młynarska i dwoje jej dzieci, 10! całkowicie ubranie. 


czysław I Czesława Kołakowscy oraz 
dzieci: 7-letnia Aniela i 8 letni Zbigniew, 
Irena Trojanowska, Antonina Rybaczek. 

Felicja Zyz į Stasława Jóźwiakówna. 
Jóźwiakówna RA wielkich 
run spalił na niej 


Grośna szajka kasiarzy 


Kasiarze ujęci w ubiegłym tygodniu 
w życie pod Grodźcem (powiat: koniń-. 
ski) w przeddzień planowanego włama- 
nia do pałacu hr. Kwileckiezo. 
- Od lewej do prawej: niebezpieczny 


drzejczak, znany pod pseudonimem 
„Maks“, Jan Trawczyński, poszukiwa- 
ny był przez policię polską i zagranicz- 


ną, Leon Niewiadomski i Eugeniusz Iwa- 
now — wielokrotnie odsiadvwali kary 
więzienia za różnego rodzaju włamania. 
Najgroźniejszym z całej czwórki jest An 


Cena I numeru 10 groszy. 


Wyrok śmierci - 
w Soznaniu 


a za zamordomanie RO- 


biety 
Poznań, 28 czerwca. 
Przed wzmocnionym kompletem IV 
wydziału karnego sądu okręgowego w 
Poznaniu odbyła się wczoral rozprawa 
przeciwko Edmundowi Gronowskiemu, 
oskarżonemu o dokonanie mordu w dniu 
22 lutego r. b., którego ofiarą padła Ele- 
onora Lewandowska, ekspedjentka w 
sklepie piekarskim Ruprychta. Rozpra- 


NR. 178 |wie przewodniczył sędzia dr. Jappa, 0- 


skarżał prok. Jaszczewski. W toku toz- 


,|prawy świadkowie ponad wszelką wąt- 


pliwość poznali w Gronowskim tego, któ 
ry w dniu krytycznym był zaczajony 
przy sklepie Ruprychta i tego. który po 
morderstwie sprzedawał w sklepie pie- 
czywo. Oskarżony wypierał sie popeł- 
nionej zbrodni, tłumacząc się tem, że nie 
może sobie przypomnieć, czy czynu te- 


|go dokonał, mimo, że wśledztwie przy- 


znał się do winy. 
W wyniku rozprawy trubunał wydał 
wyrok, skazujący zbrodniarza na karę 


Bandyta berfińs£ki 
miilijomerem 


Berlin, 28 czerwca. 

Przed kilku dniami policja berlińska 
aresztowała międzynarodową złodziejkę 
sklepową, Jenny Grasnik. Przez areszto- 
wanie złodziejki policja wpadła na trop 
szeroko rozgałęzionej szajki rozbójni- 
ków, na czele której stol znany berliński 
właściciel kilku kawiarń, własnej stajni 
koni wyścigowych, luksusowego samo- 
chodu, jachtu żaglowego I motorówki 
wyścigowej. 

Kiedy policja chciała go zaareszto- 
wać, przestępca zbiegł i dotychczas miej 
sce jego pobytu nie zostało wyśledzone. 


Samolot spadł 
w Kublinie 


na terem elektrowni 


i Lublin, 28 czerwca. 
. - Samolot wojskowy „Potez 25“ zdąża- 
jący z Poznania do Lublina, uległ wsku- 
tek defektu w motorze wypadkowi. 
Pilot kpt. Mroczkowski, gdy zauwa- 
żył błąd w maszynie, zamierzał lądo- 
wać, lecz aparat stracił równowagę 1 z 
wysokości 50 metrów spadł na teren elek 
trowni miejskiej. 
Aparat uległ całkowitemu zniszczeniu 
` Tak pilot kpt. Mroczkowski, jak I ob- 
serwator por. Serdeński wyszli z kata- 


Aerie] h i drzejczak, który przez dłuższy czas PO- | strofy cało. 
wniosła oziębienie w rozgrzane Ppowie- międzynarodowy kasiarz. Marian An-|szukiwany był przez policje za udział 


we włamaniu do składu jubilerskiego 
Edwarda Jagodzińskiego w Warsza- 
wie. 


Katastrofa auto- zonsyljum u łoża £ismonda 


Stam zdrowia ramneżo madal ciężłci 


ńusowa pod Sdy- 
TEŽA 
Dwie osoby renne 


Warszawa, 28 czerwca. 

Onegdaj popołudniu zdarzył się wy- 
padek samochodowy, a mianowicie au- 
tobus, kursujący między Gdynia a Ko- 
ścierzyną zderzył się z motocyklem, sku 
tkiem czego autobus stoczył sie do rowu 
ž nasypu wysokości 12 metrów, przy- 
czem wszyscy pasażerowie zostali ran- 
ni, w tem czterech bardzo cieżko. Moto- 


Zakopane, 28 czerwca. 

Tel. własny „Expressu*). | 

W stanie zdrowia Juljana Ejsmonda 

nie zaszła żadna poważniejsza zmiana. 

Funkcję serca w dalszym ciągu podtrzy- 

mywane są zastrzykami, Gorączka nieco | 

spadła i wynosi parę kresek ponad 38 

stopni. Ranny jest napół przytomny. 

Nie mówi jednak nic, tylko od czasu do 
czasu prosi o napój. 

Przy łożu męża czuwa pani Ejsmon- 


cyklista został również cieżko raniony. dowa, która od kilkunastu godzin nie od- 
BOICIE. o ETE ROZ I ENSA A WSTI CEED 


- bewica socjalistyczna w Anglii 


Paryż, 28 czerwca. 

„Populaire“ ogłasza wywiad z pos- 
tem Brockway'em, przywódcą lewicy so- 
cjalistycznej t. zw. niezależnej partji pra 
cy, w izbie gmin. Brockway oświadczył, 
iż niezależna partja pracy nie nosi się 
z zamiarami obalenia gabinetu Mac Do- 
ńalda, chce jednak przez swoje wpływy 
zmusić rząd socjalistyczny do radykal- 
nejszej polityki. W ciągu roku — oświad 
czył Brockway — gabinet Mac Donalda 


zdziała więcej, aniżeli rząd liberałów lub. 


konserwatystów w ciągu 5 lat. Niszależ 
na partja pracy domaga się rozszerzenia ; 
ustawodawstwa socjalnego oraz podwyż 
szenia płac robotniczych przy jednoczes- | 
nej racjonalizacji przemysłuaby podnieść 
jego zdolność konkurencyjną. Co się ty- 
czy Indji lewica socjalistyczna domaga; 
się zrównania Indji z dominiami angiel-. 


»skiemi i ogłoszenia powszechnej amnestjl 


politycznej. Przedtem jednak powinny 
nastąpić rokowania między Findusami i 
Anglią. j 


chodzi od męża. Ją tylko jedną ranny 
pisarz poznaje i prosi, aby nie oddalała 
się od niego ani na chwilę. 

Około godz. 6-ej wieczorem poraz 
pierwszy po operacji zmieniono opatru- 
nek po którym p. Ejsmond poczuł się 
nieco lepiej. 

Lekarze szpitala klimatycznego: po- 
stanowili wezwać wybitnych profesorów 


z Krakowa na konsylium, które odbędzie | 


się jutro przed południem. 

Wczoraj przez cały dzień szpital kli- 
matyczny oblężony był przez kuracju- 
szów, którzy dopytywali się o stan zdro= 
wia rannego poety. Wiele osób nadesła- 
ło kwiaty. Informacyj o stanie zdrowia 
p. Ejsmonda udziela dyżurna siostra. 

Zdzisław Kleszczyński, który odniósł 
rany twarzy oraz doznał wstrząsu ner- 
wowego i ogólnego potłuczenia, udał silę 
wczoraj wieczorem do Warszawy. 

Opuścił także szpital prof. Domaniew 
ski, który prowadził auto. 

Jego zadniem przyczyłą katastrofy 
było wadliwe działanie hamulca nożnego 
który w decydującym momencie odmó- 
wił posłuszeństwa. 

Prof. Domaniewski, oprócz potłucze- 
nia, doznał zwichnięcia stawu i nie wła- 
da ręką. 


$chumelimó wraca 
do Riiemiec 


New York. 28 czerwca . 
(Telegram własny „Expressu*): ; 
Słynny bokser Max Schmelling wsładł 
w dniu wczorajszym na okręt „Bremen“, 
którym udaje się do Niemiec. Po odby- 
clu kuracji w swym rodzinnym kraju, 


Schmelling powróci w początkach sięr- 
pnia do Ameryki, celem dania rewanżu 


Sharkeyowi. 


Jkobieia przez cad- 
łe życie 
udawała meżczyzne 


Buenos Aires, 28 czerwca. 

Prasa argentyńska miała ostatnio nie 
lada sensację. Pewnego dnia do ambula- 
torium pogotowia ratunkowego w Bue- 
nos Aires przywiozła pani Suarez swego 
męża Raula, wyższego urzędnika mini- 
sterstwa robót publicznych. który nagle 
zaniemógł z obiawami przypominające- 
mi zatrucie. Po udzieleniu pierwszeż po- 
mocy na prośbę chorego odesłano go do 
domu, gdzie po paru godzinach zakoń- 
czył życie, 

Po pobrzebie wpłynął do policji ano- 
nim z doniesieniem, że zmarły nie był 
mężczyzną, lecz kobietą — i że został 
otruty. Sprawa dostała się na łamy 
dzienników, skutkiem czego władze za- 
rządziły autopsię zwłok, która faktycz- 
nie stwierdziła, iż zmarły Raul Suarez 
ubrany w bieliznę i ubranie męskie, był 
kobietą. Natomiast zmarł Śmiercią na- 
turalną. 
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Filmm, który.. pachnie 


Rowy wynalazek, dzieki któremu mwcfiła- 


niać będzie mo 


NOTY 


, __ Amerykanie już wynaleźli nowe za- 
stosowanie dla filmów dźwiekowych.— 
Oto wyższa szkoła w Henderson posta- 
nowiła zakupić trzy komplety aparatury 
dźwiękowej | wyświetlać filmv nauko- 
we i podróżnicze. Jeden z tych apara- 
tów umieszczono w olbrzymiem audyto- 
rjum, mogącym swobodnie pomieścić 
700 osób. 


Zaznaczyć należy, że miasteczko Hen 
derson nie posiada zupełnie kin i że 
wszyscy jego obywatele zapraznęli Ko- 
rzystać z tych kinoteatrów studenckich. 


W związku ze wzmagającem się zain 
teresowaniem szkół dla filmu bźwięko- 
wego, postanowiły niektóre wytwórnie 
amerykańskie wypuścić na rynek apara 
ty, któreby kosztowały tylko 100 dola- 
kę i mogły obsługiwać sale na 100 
osób, - 


Nikomu dotąd nieznany inżynier ame 
rykański John H. Leavell z Los Angeles 
zgłosił w urzędzie patentowym w Wa- 
szygtonie swój wynalazek t. zw. „kina 
zapachowego'”, Wynalazek ten polega 
na tem, że w filmach posiadających zdję 
cia plenerowe, wrażenie, otrzymywane 
przez wzrok f słuch uzupełniać będzie 
wrażeniem, otrzymywanem przez węch 
Oto jesteśmy na polu i wdvchamy za- 
pach świeżego sianka lub zielonej trawy 
Stoimy w pięknym ogrodzie i czujemy” 
zapach róż, bzu i akacji. Znajdujemy się 
na ulicy w środowisku olbrzymiego ru- 
chu samochodowego i czujemy zapach 
beńzyny. W chwili, kiedy wchodzimy 
do buduaru pięknej pani, to aparat ten 
będzie na sali rozsiewał zapach najmo- 
dniejszych perfum, słowem zupełne złu- 
dzenie rzeczywistości. Naturalnie, że 
rozsiewanie zapachu będzie odbywało 
się jednocześnie z odpowiedniemi zmia- 
nami scen na ekranie. Film bedzie więc 
niejakosynchronizowany zapachowo. 


W wywiadzie udzielonym pewnemu 


POOR "| > 


da Asquitha, oznajmił, że w naibliższych 
dniach udaje się wraz z specjalną ekspe- 
dycją na wyspę Maltę by tam zrękon- 
struować słynną bitwę pod Gallipoli dla 
przeniesienia jej na film dźwiekowy. Ka 
pitan Geofrey Barkas i cały sztab ope- 
ratorów i mechaników do zdjęć dźwię- 
kowych towarzyszą mu. Ministerstwo 
wojny i marynarki bierze udział w tej 
wyprawie, udzielając jaknaidalej ida- 
cego poparcia i pomocy. M. in. ca- 
ła flotyllla okrętów wojennych, jak rów 
nież oddziały piechoty morskiej i mary- 
narki udały się już na Maltę, by brać u- 
dział w zdjęciach, 


— Zrealizowanie na filmie wielkiej 
tej bitwy wymaga dlugich miesięcy 
przygotowań i olbrzymich zapasów ma- 
terjału wojennego — oświadczył p. An- 
toni Asquith. — Specjalnie dia naszego 
filmu zakupiliśmy i przewieźliśmy już 
na Maltę 5000 kilogramów nairozmait- 
szych materjałów wybuchowych. Jedno 
cześnie musieliśmy ubezpieczyć wszyst- 
kie statki, biorące udział w tych gigan- 
tycznych zdjęciach. Suma ubezpieczeń 
wyniosła 5 milionów funtów. 
Eneas] 


dziennikarzowi, Antoni Asquith. syn ych 


m 


Kafasfrofa w cyrku 
Kludsky ego 


Podczas przedstawienia zawaliła 
się trybuna 


W mieście Znaim, w budynku prze- 
bvwającego tam obecnie olbrzymiego 
cyrku Kludsky'ego znanego w Łodzi z 
gościny w naszem mieście przed dwo- 
ma laty, zawaliła się podczas przedsta- 
wienia jedna z trybun. , 

Katastrofa wywołała wielką panikę 
wśród publiczności. 18 osób jest ciężko 
rannych, o wtej liczbie pewna kobieta 
oraz mężczyzna znajdują się w stanie 
beznadziejnym. 


ma e£kramie 


_ Historyczny statek „The River Cly- 
de“, który podczas pamiętnej bitwy tran 
sportował wojska na ląd pod Gallipoli, 
jest obecnie własnością pewnego towa- 
rzystwa hiszpańskiego. Nie możemy 
więc użyć go do naszych celów: uzyska 
liśmy jednak pozwolenie na dokonanie 
UEFE LRE 


śna zapach kwitnących róż... 


kilku wewnętrznych zdjęć na tvm sta- 
tku. : f 

Oficerowie, którzy brali udział w pa 
miętnem lądowaniu pod Gallipoli i któ- 
rzy dziś stoją na wysokich stanowis- 
kach w naszej flocie, zgodzili sie osobi- 
ście kierować zdjęciami. 


W luksusowych pałacach 


spędzają starość ,, 


Powróciła do Warszawy pani baro- 
nowa Zofia Kosińska, założycielka Ligi 
Przyjaciół Zwierząt w Warszawie, któ 
ra odbyła podróż po wszystkich niemal 
krajach Europy dla zbadania sprawy 
opieki nad zwierzętami zagranicą. 

— Nigdy nie spodziewałam się — 
mów! p. Kosińska — że ochrona zwie- 
rząt poczyniła zagranicą tak olbrzymie 
postępy. | 

Zwiedziłam 7 schronisk w  najroz- 
maitszych miastach Europy. Niektóre są 
wprost pałacowe, urządzone z przepy- 
chem t luksusem. , 

Naprzykład schronisko dla zwierząt 
w Cannes, tonie wśród palm. Psycholo= 
gja zwierząt jest uwzględniona tam z 
niezwykłą subtelnością. Naprzykład dla 
kotów, które lubią chodzić w mrokach, 
urządzone są specjalne przejścia pod- 
ziemne: prowadzące następnie na dach. 

Oprócz schronisk we właściwem te- 
go słowa znaczeniu widziałam miejsco- 


wości odpoczynkowe dla zwierząt, Na-l 


biedne” zwierzęła 


przykład pod Dreznem jest specjalny 
mająteczek, gdzie odpoczywają na 
schyłku życia spracowane konie. . 
Brukseli Tow. opieki nad zwie- 
rzętami nie tylko daje schronisko zwie- 
rzętom, ale odpowiednio separuje pSy, 
ażeby zapobiec rozmnażaniu się bied- 
nych zwierząt, których potomstwo ska- 
zane będzie na taką samą poniewierkę. 
Towarzystwa opieki nad zwierzęta- 
mi są zagranicą potężnemi instytucjami, 
wspomaganerm przez władze, liczące- 
dziesiątki tysięcy członków. 
nie uważa tąm, że schronisko dla zwie- 
rząt jest niezdrowym sentymentaHz- 
mem, że najpierw trzeba pomyśleć o 
ludziach. Jedno nie przeszkadza prze- 
cież drugiemu a pozostawianie bez po- 
mocy ! opieki bezbronnych zwierząt „bo 


ludzie nie mają gdzie mieszkać”, to zwy 
czajny wykręt ludzi złych, którzy niej 
chcą myśleć ant o biedzie ludzkiej, ani h 


o zwierzęcej. i 
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Uroczyste gody arabów 


z okazji zwyciestwa nad 
.»SYBGEMICZĄ 

Z Jerozolimy „donoszą o wielkim 
triumfalnym obchodzie, jaki urządzili pa 
lestyńscy arabowie: na wzór tradycyj- 
nych popisów | uczt muzułmańskich po 
każdem zwyciężeniu groźnego wroga, 

Na ten obchód zjechało się samych 
szęików, t. i. dowódców plemion arab= 
skich, 5 tysięcy, a niezliczone tłumy ara 
bów przyziądały się igrzyskom i brały 
«w nich udział. 

Odbywały się więc szalone galopy 
na rasowych koniach ze strzelaniem, 
wywijaniem kinżałami, gonieniem do 
pierścienia i ścinaniem, w zawrotnym 
cwale, papierowych głów» wystawio- 
nych na tykach. 

Odbyły się wyścigi na wielbłądach, 
a do programu popisów angielskie wła- 
dze w Palestynie dołączyły ćwiczenia 
w powietrzu lotników angielskich 1 
wielkie przedstawienia kinematograficz 
ne na wolnem powietrzu. 

Uczta, bardzo obfita, zastawiona by- 
ła pomiędzy ogniskami, na których pie 
klo się równocześnie aż 300 baranów, 
zarżniętych specjalnie na ugoszczenie 
dostojnych gości arabskich. N 

Wszystkie te wybuchy radości mia- 
ły swe źródło w pomyślnem zakończe- 
nia walki podjętej z niesłychanemi ma- 
sami szarańczy, które tego roku nawie- 
dziły Palestynę: podobnie jak inne kraje 
południowe, położone nad brzegiem mo 
rza Śródziemnego. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


EONETSEJEZTWTEJTE PRAC PORZ TWICE 2 MRI OŻ  EO nz 
Krwawe bóstwa żądają ofiar... 
Zapach ludzkiej pieczeni i apetyt bogów. — Całopale- 
nie. — Barbarzyństwo krwiożerczych ludów 
w Pielcsyisu do niedawna jeszcze 
wogrywano serca i piersi 


Niedawno zdarzył się w Ameryce 
południowej jeden z coraz rzadszych na 
szczęście, wypadków. Rodzice popełnili 


„Wtedy synowie Aarona, którzy spra 
wować będą ofiarę, rozpalą ogień na ol- 
tarzu i ułożą drwa. Na ogniu położona 


zbrodnię zabójstwa na własnem dziecku; zostanie głowa. Brzuch i nogi wołu zo- 


i to — w imię ofiary, złożonei swemu 
Bogu. 

Ten rodzaj poświęcenia żywej ofiary 
dorosłej czy dziecka, iako ofiary na 
rzecz bogów, dziś jest rzadkim wypad- 
kiem, a przecież w przeszłości — na- 
leżał do uświęconych obyczajów całej 
niemal ludzkości z okresu jej pogańskich 
religji. 

Człowiek stwarzał w owych czasach 
bogów na podobieństwo własne. Ich 
gniew uśmierzał modłami. ofiarami, po- 
chlebstwem i najprzeróżnieiszemi dara- 
mi, wśród których na pierwszem miej- 
scu, jako dar żywy, stał sam człowiek. 

Bogowie mieli specjalnie w darach 
owych się lubować, przyjmowali ofiary 
chętnie i wzamian udzielali łask swym 
wyznawcom. 

W starożytnej Grecji i Rzymie, w ca 
tej Azji, w Kartaginie i w Judei — tego 
rodzaju ofiary składane były przecież z 
wielkim ceremoniałem religiinym, we- 
dług uroczystych przepisów obowiązu- 
jącego rytuału. 


CAŁOPALENIE I BIBLJA. 


Szczegółowe dane o składaniu ofiar 
Bogu przechowały się w biblii. Znajduje 
my w niej szczegółowe przepisy rytual- 
ne, w najdrobniejszych szczegółach o- 
pracowane opisy. 

Czytamy w niej naprzykład opis na- 
stępujący : ą 

„Zarżniesz wołu w obliczu Przedwie 
cznego, a synowie Aarona ofiaruią krew 
tjiego i rozleją ją dookoła ołtarza. wznie- 
tsionegó u wejścia do tabernakulum.... 

„Potem obedrzesz wołu ze skóry i 
potniesz na kawałki. 


staną obmyte w wodzie i również złożo- 
ne na ołtarzu. Poczem nastąpi całopale- 
nie, A Odwieczny wdychać będzie za- 
pach całopalenia". 

Tak mówi biblja. Nikt dziś w to nie 
wątpi, że oddychanie zapachem palące- 
go się trupa nie stanowi bynajmniej przy 
jemności i nie daje złudzenia... dobrego 
zapachu. 


CZŁOWIEK NA OŁTARZU OFIARY. 

Oczywiście, maksimum ofiary, skła- 
danej bogom, stanowi człowiek. 

Była ona wydarzeniem bardzo czę- 
stem, prawie banalnem w czasach odle- 
głych. > PU 

Bo już u greków, rzymian i hebraj- 
czyków — zriajdujemy zaledwie rzadkie 
wypadki, jakby już tylko refleksy prze- 
mijającej epoki. Historia przekazała je 
nam: wiemy więc o poświęceniu (przer 
wanem) Abrahama, córki Jafeta. o po- 
święceniu Ifigenji (fakt legendarny), a 
także o dobrowolnej ofierze newnego 
galla i gallijki, zakopanych żywcem w 
ziemi w dniu wielkiej porażki Rzymu. 

Podczas więc, kiedy grecy, rzymia- 
nie i hebrajczycy już rezygnowali z te- 
go pradawnego obyczaju, był on prze- 
cięż obficie praktykowanv w Kartagi- 
nie, Meksyku, Indjach i t. p. 

Kartagińczycy najwięcej ofiar skła- 


dali Molochowi. Był to bóg bardzo wy- 


LUDOŻERCZY PRZODKOWIE 
FRANCJI. 


Przodkowie francuzów, gallowie rów 
nież bardzo byli szczodrzy w składaniu 
ofiar ludzkich. — Nie byli to zresztą, po- 
dobno, źli ludzie, Wzruszali sie łatwo, 
mieli dobre i czułe serca, impulsy szla- 
chetne. Ale cóż — skoro bozowie chcieli 
koniecznie... 

Ich naczelny bóg, Teutates. życzył 
sobie, aby topiono ludzi w wielkich ka- 
dziach drzewnianych, po brzegi wypeł- 
nionych wodą. ` j 

Taran, bóg pioruna, wyraźnie zdra- 
dzał swą predylekcję do pieczeni ludz- 
kiej. Inny znowu bóg, Ezus. który był 
bogiem woiny, nakazywał sobie na ofia- 
rę wieszać ludzi w głębinie leśnej. 

Zaiste bogowie gallijscy, posiadali ko 
losalnie zróżniczkowany smak, 


CZASY PÓŹNIEJSZE. 
wiat chrześcijański zlikwidował z 
punktu ofiary z ludzi. ` 

A jednak... Chrześcijańskie autoda- 
fes, palenie czarownic i czarowników — 
to także przecież swego rodzaiu ofiary 
na ołtarzu składane... 

A w czasach. współczesnych .... 

Nie tak dawno dowiedzieliśmy się o 
istnieniu w Indjach pewnei sekty Kali, 
którei członkowie duszą własne dzieci 
dla połechtania dziwnego gustu swej bo- 
gini A palenie wdów razem ztrupami 
mężów, praktykowane wciąż jeszcze w 
wielu dzikich plemionach. 

W Meksyku do niedawna z głębokiej 


magający. Nigdy nie miał dość „przyje- |czci dla boga-słońca — wyrywana biją- 


mnych zapachów”, wydzielanych przez 
spalone mięso ludzkie. To też ofiary ie- 
mu poświęcane gromadnie zamvkane by 
ły w wielkim piecu i tu smażyły się i pie 
kły na wielkim ogniu. 


ce serca i obcinano piersi. 

W krajach Europy — zniknęły kom- 
pletnie wszelkie ofiary Bogu składane w 
postaci ludzi i zwierząt. Wystarczaią po 


sty, czyny miłosierdzia, świece i... dużo 


Sami kartagińczycy zresztą przepa- | pieniędzy, szczególniej ieśli chodzi o po- 


dali za tym przysmakiem... 


grzeby i małżeństwa. 


Nr 178 


Jak się żyje na prowincji?.. 


Co łodzianie myślą o sobie i o swem mieście? — 
Typ małomiasteczkowego środowiska. — Rynek z 
„Plumpa“. — Radjo w cukierni. — „Zycie“ nocne. — 


zródłem wszelkich emocji są: gazela, radjo i kino 


Łódź, 28 czerwca. 

Łodzianie niechętnie przyznają się do 
swego prowincjonalnego pochodzenia. 
Miasto nasze uważają za stolice woje- | 
wództwa, by przynajmniej w ten sposób 
ukryć swe prowincjonalne maniery. Z 
Szczycimy się naszą Wilekomieiskością, 
korzystając z każdej okazji, by wykazać 
swą wyższość nad zgierzanami, kalisza- 
ninami czy też pabjaniczaninami. 

Lecz w ścisłem gronie „osób zaufa- 
nych*, gdy nie podsłuchuje nikt z praw- 
dziwej prowincji, łodzianie 
nie szczędzą wyrzutów naszemu miastu, 
narzekają na wszystko i na wszvstkich, 
nazywają Łódź nietylko prowincją, lecz 
nawet 

„prowincjonalna dziura”. 
porównują ją z pierwszą — lepszą mie- 
ściną, kończąc swe wywody pobożnem 
westchnieniem: 

— Niema to jak Warszawa!. Tam 
człowiek żyje pełną gębą!... 

Nie ulega wątpliwości, że tak samo 


Í 


— 


| machinę domysłów. Kto zacz?... Co tu 


robi?.. Poco przyjechał?.. Już jest temat 
do gadaniny na cały tydzień. 
Inteligencja zbiera się w cukierence. 


racie, dumny ogromnie ze swe „inteli- 

gentnej* czynności i obwieszcza głośno 

„jaki będzie następny kawałek..." 
Wieczorem oczywiście — kino... 


Tam można sobie poczytać gazetki i po| Obraz zmienia się raz na tydzień, cza- 
gwarzyć troszkę o polityce. Pisarz ma-|serm dwa razy w tygodniu. Premiery O- 


gistracki sprzecza się z sekretarzem są- 
du na temat wytycznej polityki angiel- 
skiej, prezes klubu sportowego dyskutu- 
je zawzięcie z kierownikiem szkoły po- 
wszechnej na temat ideałów wsnółczes- 
nego wychowania, a w kącie siedzi sa- 
motnie pan komisarz policji, przeglą- 
dając 
gazety. 

Ostatnio nasze prowincjonalne mia- 
steczka „zeuropeizowały się“ ogromnie 
nawiązały kontakt z całym światem 


przez radjo. 
które w cukierni stanowi wyiątkową 
sensację. Siedzi sobie człek przy pół 
czarnej i słucha przez głośnik koncertu 


z warszawskiej Filharmonii, czy to 
a nie cud boży .. 


wzdycha kaliszanin, częstochowianin, | Sam pan gospodarz majstruje przy apa- 


sieradzanin, zduńsko-wolanin, myśląc o 
wielkiem, europejskiem mieście Łodzi... 
Tak było i tak będzie... Wszędzie, 
gdzie nas niema, wydaje się nam ładniej 
i lepiej... o 
“ W każdym razie przyznać należy, iż 
więcej racji mają sieradzanie. tęskniąc 
do życia w Łodzi, niż łodzianie marzący 
o stałym pobycie w stolicy. Bo życie na 
naszej prowincji, w małych, szarych 
miasteczkach szczególnie dla inteligen- 


cji jest 
naprawdę nieznośne: «o +: 

Istnieje już ustalony typ małomiaste- 
"'czkówego środowiska. Wystarczy opi-- 
sać Sieradz, a każdy będzie miał pojęcie 
jak wygląda Zduńska Wola, Ozorków, 
Pabjanice, Tomaszów lub Zgierz. 

Jak spędzają dzień ci małomiastecz- 
kowi obywatele, czem wypełniają pust- 
kę długich monotonnych godzin?.. 

Punktem zbornym wszystkich mie- 
szkańców, reprezentacyjnym miejscem, | 
a zarazem źródłem plotek i wszelakich 


czekuje się z biciem serca i ogromną nie 
cierpliwością. Jedyna atrakcia artysty- 
czna. Temat do rozmów na cały tydzień 
aż do przyszłego programu... 

A o dziewiątej miasteczko iuż śpi. — 
Tylko zawodowi „bumblerzy'* idą jesz- 
cze na pół godzinki do cukierni. Na uli- 
cach pusto i ciemno. W oknach pogasły 
już światła, Na rynku cisza. Słvchać tyl- 
ko miarowe kroki policjanta. Na rogu 
drzemie dorożkarz. Siedzi tak przez ca- 
łą noc. Czasem ktoś pojedzie na dwo- 
rzec. 

„ Wszystko Śpi.. A gdy szary Świt po- 
bieli domy otworzą się okiennice, zasz- 
czekają podwórzowe psy na pierwszych 
przechodniów i znowu zaludni się bru- 
dny rynek z „plumpa“... A 

b. 


Pustelnik w lesie pod Warszawą 


Piieszica tam od dwuucha lat w lego. 
wisik, kictóre usłał sobie z mehu 


Z Warszawy donoszą: i 
Niebywałą sensacię wśród letników 
budzi, przebywający pod Józefowem 
„pustelnik*, Jest to wysoki mężczyzna, 
i i 


„lat okolo 50 a-i pom 


z brodą do pasa 


t długiemi wlosami. ` 


Mieszka a właściwie przesiaduje na 
pagórku wśród lasu, w legowisku, które 
sobie usłał z mchu. i 

Przebywa tam już od dwóch lat, zi- 


mą i latem, śpiąc na swojej „zwieździe 


zbawienia‘ „osłaniając się tylko od de- 


szczu i śniegu starym płaszczem nie- 
|przemiakalnym. Na pytania licznie 0d- 
wiedzających go letników odpowiada 


sensacyj jest nieodzowny rynek z nieo- | Chetnie, ale mglisto. 


dzownemi brudami i studnią, zwaną po- 
spolicie 
„plumpa“. 


— Co pan tu robi? 
— Obcuje z Bezimiennym — gdyż 


grzechem jest przebywać człowiekowi 


Tam niczem za dawnych czasów w Gre- |pod dachem, gdy On jest wszedzie. 


cji, zbierają się gałganiarze i maklerzy, 
kupcy i klijenci, dzieci, starcy i kobiety, 
tam załatwiają się wszystkie interesy, 
tam rodzą się najświeższe nowiny i osta 
tnie 
sensacje całego Świata. 

Oto przyjechał niewiadomo skąd ja- 

kiś nowy obywatel. Już wszyscy 0. tem 


— Jak się pan nazywa? 
— Nazwisko moje — „Człowiek“, a 
imię — „Bliźni“ — 
jestem pokutnikiem. 
Chłopom miejscowym zawiłe nauki 
„pustelnika'* wydały się bluźnierstwem, 
to też podmówieni przez jakaś ciemną 


figurę, napadli na nieszcześliwca, zer- 


wiedzą. Już puszczono w ruch wielką |wali z niego ubranie, ułożyli na gwieź- 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniały Że 3:0 podwójny słynnej 
wytwórni Fox-Film, zawierający 2 ar- 
cydzieła filmowe, 
1. 

„Słodycz Grzechu“ 
Historja zdrady małżeńskiej, pełna hu- 
moru i pogodnej ironii. W rolach gł: 
wspaniała para kochanków June Col- 

tyer i Conrad Nagei. 
Il. 
Fascynujące przygody miłosne dziel- 
nego wilka morskiego, który w każdym 
porcie miał kochankę pit. 


„Miłostki kapitana Lasha” 


z kapitalnym Victor Me. Laglen'em 
w roli głównej. 


SZR GASEA r Ez ZENERA 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfonicznej pod dyr. Leona Kan- 


dzie i spalili, pozostawiając pokutnika 
bez odzieży. | 
Nie zrobiło to na nim żadnego wraże 
nia, popatrzył tylko smutnie i powie- 
dział: 
— Każdy się bawi tak, fak umie. 
Litościwe letniczki, żywiace pustel- 


M nika, ofiarowały mu wzorzysty damski 
[szlafrok flanelowy, w którym wygląda 


| 


bardzo malowniczo. 
Kim jest naprawdę nieszczesny ma- 
nijak — niewiadomo. 
Mówią, że to 
były urzędnik skarbowy. 
PARIET NIE LPEE TETEE EDE EE 


Bójka 


Lódź, 28 czerwca. 
W czasie bójki, iaka wvnikła między 


H kilka pijanymi osobnikami na ulicy Ła- 


giewnickiej, jeden z nich 23-letni Józef 


4 Mikurski otrzymał kilka ran tłuczonych 


głowy, zaś 27-letni Alojzy Joszke ranę 
tłuczoną twarzy. 


Zimą roku ubiegłego przyjeżdżała podo- 
bno do lasu jakaś młoda kobieta. podo- 
bno żona, ze łzami, na kolanach błaga 
jąc go o powrót do dawnego życia. Od- 


powiedział odmownie i pozostał' na swo- 


jej zawianej śniegiem gwieździe z ka- 
mieni- zsa 


TE. £ SEFEFSITA 
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Dźwiękowe 
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Dziś i dni następnych. 
Wielki przebój dźwiękowy 


Wesele w Hollywooi 


Dzieje miłości młodego księcia ilustru- 
je wspaniała operetka Oskara 
Straussa, — Wytwórni: „Fox-Film 
Corporation“, Przecudna operetka Q= 
skara Straussa. 

W rol, gł. najpięk. gwiazda Hollywood 
pełna temperamentu, kokieterii Nor- 
ma Terris i najpiękniejszy amant 
I. H., Murray. 

Czar melodji romansów cygańskich 
i ukraińskich. Imponujący przepych 
wystawy. Rewelacje ruchu, dźwięku 
i harmonii, — Ilustracja muzyczna pod 
batutą Oskara Straussa. 


Początek seansów: 6, 8 i 10.15. 
w sob. i niedz.: 4, 6, 8 i 10.15 


Pokąsani 


Łódź, 28 czerwca. 

W domu przy. ulicy Podrzecznej nr. 
12 przechodząca podwórzem  36-letnia 
Chana Zauerweis została  bokąsana 
przez psa i odniosła ranę szarpaną pra- 
wego podudzia, 

Poszkodowaną opatrzył lekarz pogo 
towia. 


Z wozu 


Łódź, 28 czerwca. 

Na ulicy Rokicińskiej przed doimem 
nr. 33 spadł z wozu 39-letni furman [gna 
cy Szymański, zamieszkały przy ulicy 
Henryka nr. 13 i odniósł ogólne obraże- 
nie ciała. 

Poszkodowanego opatrzył lekarz po- 


tie i pozostawił na miejscu. 


brzuncie 


wpahewal po pijamemu koledze, 
kstóry kiadi £go do łóżłcaa 


Łódź, 28 czerwca. 

Nigdzie żadne sprawy nie bywają 
tak „dokumentnie“ załatwiane jak na 
wsi. Kmiotkowie nasi nie uznają pół- 
środków, a jeśli się czasem zdarzy, że 
jeden drugiego spierze na kwaśne jabl- 
ko, czyni to tak dokładnie, że już nic do- 
łożyć nie można. 

To samo jest na wsi z piciem. Mowa 
jest oczywiście o gorzałce. Na wsi pocz 
ciwy kmiotek, albo wcale nie pije, a jak 
już pije, to pije ile wlezie. 


Właśnie tak dokładnie pił na weselu 
swej siostry Jan Fryć i choć go wszy- 


scy uspakajali — rwał się, szamotał i 
RODEN SYSZERTB WASTE 


piiackim bełkotem obiecywał, że „naro- 
bi 3 trupy“. 

Przyrzeczenia swego Fryć częśŚcio- 
wo dotrzymał. Gdy kolega jego Lewan- 
dowski kładł go do łóżka, Fryć wyciąg 
nął po pijanemu z kieszeni rewolwer i 
wpakował nieszczęśliwemu Lewandow- 
skiemu kulę w brzuch. 

Sprawę tę rozpatrywał sąd okręgo- 
wy. Oskarżony do winy się nie przy- 
znał, twierdząc, że był kompletnie pi- 
jany i nie wiedział co czyni. 

Sąd wyszedł z założenia, że nie ma 
się do czynienia z umyślnem zabój- 
stwem i skazał oskarżonego na 6 mie- 
sięcy więzienia. 


Wystawa „PrzezroczysiegoGziowieka” 


została otwarta wezoraj w sali Filharmonji. 


Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem 
nastąpiło w sali Filharmonji, przy ul. Na 
rutowicza nr, 20 otwarcie wystawy 
„Przezroczystego człowieka”, urządzo- 
nej przez chłubnie znane ze swej nauko- 
wej działalności Societe d'Hygiene Po- 
pulaire. 

Na uroczystem otwarciu wysta 
byli obecni przedstawiciele władz rzą- 
dowych, administracyjnych i samorządo- 
wych, przedstawiciele stowarzyszeń nau 
kowych i instytucyj społecznych oraz 
przedstawiciele prasy. 

Wystawa „Przezroczystego człowie- 
ka" robi na zwiedzających kolosalne wra 
żenie i przedstawia się zaiste imponują- 
co. 

Niezliczona ilość jedynych w swoim 
rodzaju preparatów anatomicznych i pa 
tologicznych, precyzyjne ich wykonanie 
i bogactwo odmian są w stanie wywołać 


wystawy, wyrażali na każdym kroku swe 
głębokie zadowolenie że tego rodzaju 
wystawa nareszcie do miasta naszego 


zawitała. 

Jak nas kierownictwo wystawy in- 
formuje, już wkrótce nastąpią popularne 
wykłady dla uprzystępnienia  najszer- 


wy |szym masom publiczności pojęcia hygje- 


ny i naprowadzenia ich na istotny kiz- 
runek zdrowotności, 

Wykłady te, których brak dawał się 
tak dotychczas w Łodzi odczuwać bedą 
prowadzone przez miejscowych lekarzy 
specjalistów i będą obejmowały kiika- 
naście działów, a między innemi: hygje 
nę, odczyty na temat chorób wenerycz- 
nych i skórnych (w oddzielnych komple- 
tach dla pań i panów), nowotwory raka 
i sarkomy, choroby gruźlicy i jaglicy, 
ciążę itp. 


Dokładne sprawozdanie z wystawy 


tora, — C miejsc najniższe od 1 zł. r 
do 2 zł, PR seanse wszystkie | Lekarz pogotowia ratunkowego opa- 
miejsca po 1 zł. w soboty i niedziele WA trzył poszkodowanych i w stanie osła- 


od g. 12 do po poł. po 90 grid ak RE bionym przewióz! i*h do domu 


(AT 4) 4% PIP 
NY ODACH ca | 


zachwyt nie tylko wśród laików, lecz w | zamieścimy w jutrzejszym numerze, śpie 
równej mierze wśród najbardziej wyma. |szymy jednakże zaznaczyć, że wyslawa 
gających SA | wców. „Przezroczystego człowieka” ze wszech 

Liczni ze W.ni goście, którzy zaszczy | miar zasluguje na to, by ją zwiedziły jak 
cili swą obecnością uroczyste otwarcie najszersze słery naszego społeczeństwa, 


-Da 
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Humor letni 


« Kierownik jednej ze szkół powszech 


nych otrzymał od inspektora szkolnego 


następujący okólnik: 

— „Jutro szczepienie ospy. Dzieci 
mają się stawić z umytą ręką wraz z kie 
rownikiem“, 

Kierownik odpisał: 

— „Jaką rękę dzieci mają sobie umyć 
lewą czy rawas 


Rozmowa dwóch paa: 

— Jestem w kłopocie, gdyż nie wiem 
co ze sobą zabrać nad morze... 

— To takieproste... Zabiera się wszy 
stkie suknie, a pm: się zostawia... 


Blum, jąkała od urodzenia. zaczyna 
się uczyć pływania. 

Nauczyciel przywiązał go sznurem i 
rozpoczął lekcię. 

Raz — dwa, raz — dwa. raz — 
dwa!... 

Nagle Blum krzyknał: 

— N - nu - nurka!,. 

— Proszę bardzo... — odparí nauczy 
cłel į spuścił sznur wraz z Blumem głę- 
biej do wody. 

Blum znikł zupełnie pod wodą. Po 
chwili nauczyciel wyciągnął sznur. 

— N -n - nurka!,.. — krzyknął Blum 
poraz drugi, z 

— Jak pan sobie życzy... — odpowia 
da nauczyciel i znowu pogrąża głębiej 
swego ucznia w wode. 

Gdy Blum wydostał się znowu na po 
wierzchnię, krzyknął ponownie dzikim 
głosem: 

— N - n - nurka!!! 

— Czegoś podobnego jeszcze nie mia 
łem, ale jeśli pan sobie życzy... 

Blum był już nawpół żywy. Mimo to 


nauczyciel jeszcze raz pozwolił mu zro- 


bić nurka, a gdy Blum wylazł z pod wo- 
dy, mistrz pływacki rzekł doń: 

— Widzi pan, to pańska wina..- 

— N - n - nurka!.. — jęknał znowu 
Bium. 

— Co?? Jeszcze raz?? 

Blum ledwo dysząc, dokończył: 

— N - n - nurka nie wolno mi robić, 
bọ mi lekarz zabronił... 

* 


Moniek zwraca się do tatusia: 

— Tatusiu, co to jest „plajta?...* 

— Wytłumaczę ci to obrazowo... — 
odpowiada ojciec. — Plata jest wtedy, 
jeżeli przekładasz pieniądze do kieszeni 
spodni | oddajesz wierzycielom mary- 
narkę, rozumiesz?... 


KAMNECLK 


TEATR POPULARNY: 

1:18, sobota przygotowana przez cały zę- 
spłó z szereglem nowych sil nowa rewia w 
18-tu obrazach p. t. „Uśmiech Łódzki“. Reży- 
serzy urozmalcii ją całym mnóstwem  niespo- 
dzianek I niewidzialnemi dotychczas atrakcjami 
wokalno „ choreograficznemi, które walnie przy 
czynią się do powodzenia tego pomysłowego 
i wesołego widowiska. — Bilety w cenie od 
50 gr do 2 zł. do nabycia w kasie teatru. 


COŚ DO ŁÓŻECZKA. 

Inauguracyjne otwarcie warszawskiej rewfi 
p. n. Dobry Wieczór” w lokalu kino-teatru 
„Balka“ przy ul Franciszkańskiej 31, odbędzie 
sle w wtorek dnla 1 lipca 1930 r. W pierwszym 
programie, wystawiona będzie rewia p. b +. 
do łóżeczka”, Wielka olśniewająca rewia, hu- 
wore śpiewu I tańca w 2.ch częściach 15 obra- 
zach w programie: Skecze, inscenizacje, nu- 
mery solowe. atrakcyjne balet, chóry itp. 

Codziennie dwa przedstawienia o godz 7.15 
i 9.15 wieczór. 

MIEJSKI TEATR LETNI. 

Dziś sobota i jutro niedziela o godz. 9 wie- 
czorem nieodwołalnie ostatnie dwa przedsta- 
wienia sztuki Gordina „Żydowski król Lear" w 
reżyserii A Marka. 

0604868 


PARK 


„HELENÓW” 


Łowienie ryb wędkami 


w stawach parku podczas sezonu letniego. 
Warunki przy kasie „HELENOWA, 


oryg, 
tytuł 


W rolach głównychi 
Dwie bohaterki ekranu 


> 


Ponadto! 


f - Łódź, 28 czerwca. 
Dotychczasowe paczki z papierosa- 
mi posiadały stemple, oznaczające datę 
wypuszczenia na rynek towaru * 
numier fabryki. 
Te zwykłe adnotacie stały sie dla wielu 
palaczy źródłem wielu domysłów i przy 
puszczeń. Dopatrywano się w tvch zna- 
kach wielu symbolów i starano się w 
różnoraki sposób wyiaśnić te rzekome 
tajemnice. 
W ten sposób utarło się wśród zawodo- 
wych palaczy przekonanie, że napiero- 
sy- „Ergo“, z cyfrą „sześć“ sa najlepsze 


natomiast „trójki“ i „czwórki“ są, ° | 


niemożliwe do. palenia.. 


Na tem tle wynikały często spory mię“ 
dzy inwalidami, sprzedającytni papiero- 


sy są jednakowe, palacze nie chcieli o 
tem słyszeć. Wobec tego dyrekcja mo- 


CASINO 


Dziś I dni następnych! 


Arcydzieło dźwiękowe p. t. 


— »» 
M Szalona Dziewczyna m 


(ONA IDZIE NA WOJNĘ) 


Epokowy dramat z wielkiej wojny 


Eleanor Boardman i Alma Rubens 


. 
Nfewidziane w żadnym filmie sceny ataku tanków wśród morza płomieni i wiele innych 
atrakcji dźwiękowych. 


NAD PROGRAM: Dodatek krajowy í dźwiękowe aktualności Metro- Goldwyn- Mayer 
UWAGA Wyłącznie tylko u nas!!! Poświęcenie Gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, 
M a er UZALE POZY ZEE PR BĘ CPOO AE PRE ROEE TIRE 


Początek seansów o godz. 3, 4.30, 6, 8 i 10, ` 


1) Przemówienie Mussoliniego do tłumów ostatnio w Rzymie, 
2) Zamach na ks, Humberta podczas wizyty w Brukseli. 


Widownia nowocześnie wentylowana 


Papierosy bez „tajemnie* 


Dyrelccja monopolu iyitomioweśwo 
skasowała wszelkie znaki ma mur- 
 delhkach 


nopolu tytuniowego wpadła na inny po-| 


mysł, a mianowicie ; 
skasowała wszystkie znaki na pudeł- 
kach z papierosami. 


|Pierwsze takie pudełka ukazały się już 


w sprzedaży i oczywiście wvwołały 
wielkie niezadowolenie wśród szerokich 
rzesz palaczy, którym według ich mnie- 
mania odebrano jedyną możliwość zo- 
rjentowania się co do gatunku papiero- 
sów: - 
„Trójki“ zostały zrównane z „szóst- 
kami“, „piątki* z „ósemkami* i niezde- 
cydowany palacz nie wie teraz co wy- 
brać. 


wprowadziła tę inowacię "= 

nie uprzedzając tawet o ter” 

klijenteli, 

nic więc dziwnego, że palacze zostali po 
prostu zaskoczeni tem nowem posunię- 
ciem. Ale jedno jest pewne — dyrekcja 
monopolu położyła wreszcie kres wszel 
kim domysłom i taiemnicom co do ga- 
tunku papierosów. 


Bandytyzm pod opieką bóstwa 


Niezwvszkcłuyy pomysl chairaskcicia wirartćbww 


Pewna grupa bandytów chińskich 
wpadła na niezwykły pomysł. Oto kosz- 
tem funduszów organizacji, bandyci ci 
wznieśli swemu opiekuńczemu bóstwu 
świątynię. 

Uczynili to poto, by w swojej „ro- 
bocie“ mieć zapewnioną opiekę z nie- 
bios. 

Istnieje stara anegdota, która opo- 
wiada, iż u rabina - cudotwórcy z Sado- 
góry zjawił się kiedyś złodziej z prośbą 
Rabin długo nie 
aż wreszcie, 
rabino- 


o błogosławieństwo. 
chciał się na to zgodzić, 
gdy złodziej nalegał, mówiąc, że 


wi nie wolno odmawiać błogosławieńst- 
wa, pobłogosławił go następującemi sło 
wami: 

— Jeżeli komuś przeznaczone jest 
od Boga zło, bądź jego posłem. 

Chińscy rabusie są, zdaje się, tego 
samego zdania, co ów rabbi: Wznieślł 
świątynię bóstwu, aby na wszelki wy- 
padek być w porządku. 

Istnieje teraz tylko jedna kwestia: 
czy bóstwo chińskie zechce zamieszkać 
p świątyni, wzniesionej przez bandy- 
tów? i 
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Hallo?! Tu radjo’... 


"SOBOTA, dnia 28 czerwca 1930 r. 


radiowy (tr. z Warsz:). 20.15—20.00 — Koncert 


11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. | hel-|popularny z Doliny Szwaicarskiej w Warszawie 
nal! z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,05—] Wykonawcy: Ork. Filh Warsz. i soliści: 1) Le- 


13.15 — Muzyka z płyt gramof. Gramof. i płyty 
z firmy A Klingbeil, Piotrkowska 160). 1) Me- 
lodje hebrajskie: Eili Eji, Zir Jisruel Szir Ha- 
szyrim | Hamhadesz Petuwo, 2) Reger: Tosca- 
ta d-moll 3) Liszt: Rapsodia węgierska. Mu- 
zyka taneczna 13.15—15.45 — Przerwa. 15,45-- 
1550 — Odczytanie prozramu zmiennego i re- 
pertuar teatrów i kim. 15.50—16.15 — Odczyt p. 
t „Co można znaleźć nad polskiem mórzem“ — 
wygl: prof Stanisław Sumiński tr. z Warsz.). 
1615—16.20 — Wiadomości Tow. Kooperaty- 
stów. 16.20—17.10 — Muzyka z płyt zramof, 
(tr. z Warsz.) 17.10—17.35 — Kącik artystycz- 
ny Ligi Samowystarczalności Gospodarczej (tr. 
z Warsz.). 17,35—18 00 — „Skrzynka pocztowa“ 
korespondencję bież. omówi dr. Marian Stępow= 
Ski (tr. z Warsz) — 18.00-18.30 — Słuchowi- 
sko dla dzieci i młodzieży pióra Henryki Nowo- 
cieniowej p. t: : Pod turniami — oparte na tle 
legend tatrzańskich 18 30—18.50 Rozmaitości. 
18.50—19.35. Transmisja z Warsz. Święto pułku 
radjotelegraiicznego 19.35—20.00 — Odczytanie 
programu na tydzień nast., komunikat Izby Prze 
mysłowo - Handl. w Łodzi i inne oraz sygnał 
czasu z Warsz. 2000—2015 Prasowy dziennik 


sy, pochodzące z innych fabrvk mono- 
polowych. 

Na nic się zdały przekonywania, że 
sąd ten jest mylny, że wszystkie papiero 


har: Marsz , Cesarzowej huzarzy”, 2) Waldten- 
feld: Walc ..Dzieci wiosny*, 3) Goldmark: Uwer 
tura „Sakuntela”, 4) J. Strauss: Wiązanka na 
tematy z operetki „Baron cygański* 5) Solist.ł 
6) Solista. 7) Hamerik: Trvlogja żydowska, 8) 
Proges: Tango „Ach te miłe konietki*, 9) Deli- 


bes: „Czardasz z baletu” Coppelis. 22.00—22.15 


Felieton p. t. „Cuda oceanów w powieściach Con 
rada” wyzł. p. Cezary Jellenta 22.15—24.00 — 
Komunikaty: meteor _. polic, sport. i Inne, oraz 
muzyka taneczna. 


i __ Lekarz-dentysta 3 
z € 

Famy Horowicz ; 
Cegielniana 25, | p. fr. 8 
“przyjmuje Od godz. 9—1 S 
Telefon 108-26. 5 


©. 
530325396099263900000009829%000 
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Zgon znanego artysty 
operowego 


S.p. Tadeusz Zaleski zdobył so- 
bie uznanie w kraju i zagranicą 


W tych dniach zmarł w Warszawie 
znany, w swoim czasie bardzo popular- 
ny śpiewak, do niedawna jeszcze wy- 
bitny artysta opery warszawskiej, — 
Tadeusz Orda-Zaleski. 

Artysta ten należał do plejady tych 
śpiewaków, którym dane było zyskać 
rozgłos i sławę nietylko w kraju ale i za 
granicą. Dawniej należał do zespołu ope 
rowego w Moskwie, występował też na 
wszystkich wielkich scenach opero- 
wych w Europie, ostatniemi czasy w Pa 
ryżu, gdzie cieszył się wielkiem uzna- 
niem. Ń 

W r. 1926 zaproszony był na gościn- 
ne występy do Wiednia, śpiewał tam w 
języku polskim i również zdobył uznanie 
krytyki i publiczności wiedeńskiej. 

Zgon Tadeusza Ordy-Zaleskiego wy 
wołał wielki żal w sferach artystycz- 
nych stolicy 


Aleksander Moissi: 


i Bernard Shaw 
Z pobytu znakomitego artysty 
PE w Londynie 


Jak już donosiliśmy, niedawno gościł 
w Londynie, budząc powszechny entuz- 
jazm dla swei wielkiej sztuki aktorskiej 
— słynny Aleksander Moissi. 

Gościna wielkiego aktora w stolicy 

Anglii była jednem pasmem triumfów 
nietylko teatralnych, ale również — to- 
warzyskich. 
"Miatą zainteresowania sie Moissim 
przez sfery towarzyskie angielskie mo- 
że posłużyć fakt, iż wielki Bernard 
Shaw pierwszy złożył wizytę Moissie- 
mu w hotelu. 

Artysta natychmiast zrewizytował 
go i spędził z Shawem kilka godzin na 
pogawędce w mieszkaniu wielkiego dra 
maturga. 

Moissi opowiada? w następstwie, że 
jest zachwycony Shawem i widzi w 
nim niezwykłego kpiarza, lecz wielkie- 
go poetę, trzymającego stale swą rękę 
na pulsie świata. 

W teatrze Royalty, w zarderobie 
Moissiego, znaleźć można było podczas 
antraktów całą elitę Londynu. Moissie- 
go odwiedzili pom. inn. siostra króla, 
księżna Wiktoria, młody Baldwin, cór- 
ka Lloyda George'a i wiele innych oso- 
bistości. 

Podczas pobytu w Londvnie Moissi 
wygłosił też odczyt do radia w języku 
angielskim. Prasa wyraziła sie z wiel- 
kiem uznaniem o czystej angielszczvź- 
nie tego artysty. 


Safyra na „Przestępców” 
Brucknera 


„Literatura — spółka z ograni- 
.czoną odpowiedzialnością*... 


Jeden z berlińskich teatrów zapo- 
wiada w najbliższym czasie premierę 
komedii literata niemieckiego Ortnersa, 
która nosi dość niezwykły tytuł „Lite- 
ratur G. m. b. H.* — „Literatura, sp. z 
ogr. odp.“ 

Komedja ta jest satyrą na panującą 
obecnie modę tajemniczego ukrywania 
się autorów dramatycznych przed pub- 
licznością, w celu wywołania zacieka- 
wienia. 

Ortners wymierzył satyre swą spe- 
cjalnie przeciwko tajemniczemu dotych- 
czas Fęrdynandowi Brucknerowi. auto- 
rowi osławionei sztuki „Przestency”. 


CELLAL RRELA 
Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Sirasziiwa pomyłka sądowa 
Po 24 latach spostrzeżono, że 36 ludzi zostało nie- 


Coraz więcej mnoży się na świecie 
pomyłek sądowych. Ale rozmiary tej, 
która właśnie teraz wyszła najaw w 
Neapolu przewyższają _powielokroć 
wszystko, o czem słyszeliśmy dotych- 
czas. 

Oto jak się przedstawiają dzieje te- 

go niezwykłego doprawdy procesu, %= 
i 8 czerwca 1906 roku znaleziono na 
wybrzeżu Torre del Greco, niedaleko 
Neapolu zwłoki mężczyzny, przeszyte 
czterdziestoma siedmioma ciosami szty- 
letu. Były to zwłoki znanego w świe- 
cie przestępców neapolitańskich Genna 
ra Cuocolosa. 

A „Ale na tem nie konięc niespodzianek 

nia. 

Tegoż wieczora w mieszkaniu Cuo- 
colosa znaleziono zwłoki jego żony 
Marji Cutinelli, której nieznany spraw- 
'ca zadał cały szereg straszliwych ran. 
Naskutek tej podwójnej zbrodni zaare- 
szłowano 36 podejrzanych -o zabójstwo 
osobników, należących do neapolitań- 
skiej Kamorry. 

Olbrzymi proces trwał przeszło rok. 
Oskarżeni skazani zostali każdy na 30 
lat ciężkiego więzienia. 

Niektórzy z nich nie przeżyli 
okropnej kary, wielu zmarło w ciemni- 
cy, paru dostało obłędu. 

I oto dzisiaj, po upływie 24-ch lat od 
tamtej chwili okazało się, że ludzie 'ci 
byli niewinni, że cały wyrok oparty z0- 
stał na okropnej pomyłce. 

Zaraz po zbrodni wiedziano, że po- 
wstała ona na tle sprzeczki o sprawy 
zawodowe, jaka wynikła między zamor 
dowanym a dwoma jego towarzyszami 
Amodeem i Angelisem. Ci trzej kompa- 
ni dokonali na krótko przedtem napadu 
rabunkowego na księdza nazwiskiem 
Mura I przy podziale łupu posprzeczal! 
słę zaciekle. A był w Neapolu członek 


Miłość 


— Wiem wszystko... No. ale mniej- 
sza z tem... Zrób co do ciebie należy, a 
reszta mnie nie obchodzi... Nawet na 
weselę się zgodzę... Ale... — dodał po 
chwili — ze mną... 

Dziewczyna spojrzała nać nienawi- 
stnym wzrokiem. 

— Tego się nie doczekasz... Czego 
właściwie chcesz?.. Gadaj prędko, bo 
nie mam czasu... 

— Czy wiesz, że przyjechał Karol- 
niak?.. — wycedził przez zęby. 

— Wiem... Ale co ma jedno z dru- 
gim wspólnego?... 

— Bardzo wiele... Chodziło przecież 
o unieszkodliwienie Greya... Jak dotąd 
spisujesz się porządnie... Grev już się 
właściwie nie liczy... Ale interes się tro- 
chę plącze... 

— O Greya możesz już być spokoj- 
ny... Już moja w tem rzecz.... Bvli w do- 
datku u niego z cyrku i żądali aby dał 
się położyć Karolniakowi... 

Wiadomość ta najwidoczniei zafra- 
sowała Fredka. 

— Wiesz napewno?.. 

— Sam mi mówił... Chcą, aby mi- 
strzem został bułgar... 

— A on co na to?... 

— Jest wzburzony i powiada „że pod 
żadnym pozorem nie da się położyć... 

' Ale ja i na to znajdę radę... — zaśmiała 
się cynicznie. . 

Zapanowało milczenie. Fredek zmar 
szczył brwi, rozważając nad czemś dłu- 
go, wreszcie odezwał sie: 

— Sprawa się komplikuje... Musisz 
skończyć z Greyem i wziąć się do Karol 
niaka.. Innego wyjścia niema... 

— Ani mi się śŚni!... 

Spojrzał na nią groźnie. 

— A co to ma znaczyć?» 


tak sA 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


JHapisał ftanisław Kefsztyński. 


winnie skazanych 


bandy, autorytetem swym przewyższa- 
jący jeszcze Cuoculosa, nazywano „go 
królem Wezuwiusza. Był to niejaki Erri 
cone. Postanowiono więc udać się do 
niego do oberży „Mimi al mare“, by 
sprawę rozstrzygnął. 

drodze na ów sąd, między towa- 
rzyszami wybuchła znowu kłótnia i 
Cuoculos padł pod ciosami sztyletów. 

Gdy siędzący w osterii inni człon- 
kowie Kamorry usłyszeli o zbrodni, wie 
dzieli odrazu, że podeirzenie padnie i 
na nich, zwłaszcza, że ofiarą padła i 
Żona Cuoculosa jako niewygodny świa- 
dek kłótni w domu. 

"Nie wiedzieli jednak, w jaki sposób 
to nastąpi. 

W Neapolu grasował w tym czasie 
znany policji złodziej Gemaro Abbate- 
maggio. Miał on liczne swoje porachun 
ki z Kamorrą, która nie chciała go przy 
jąć w poczet swoich członków. 

Taiemnica zbrodni nastręczyła mu 
okazję do zemsty. 

Zwrócił się on do władz z propozy- 
cją zeznań, poczem ze szczegółami opo 
wiedział, jak się przedstawia cała histor 


Opowiedział on, że śmierć Cuoculo- 
sa była tylko spełnieniem wyroku, wy- 
danego na niego przez sąd Kamotry 
nod przewodnictwem Erricona, 

0020 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne | Allergiczne 
(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-g0 Sierpnia 22 rs: 


I piętro 


Tel. 164.21.—Przyjmuje od godziny 5 do 1-0) 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w poł 
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— To znaczy, że jesteś głupi. Gdy 
zerwę z Greyem, zrobi się skandal, sam 
zacznie robić awantury, spłoszy Karol- 
niaka i może jeszcze wrócić do dawnej 
formy... Wtedy zamiast jednego będzie 
dwóch. Trzeba to zrobić jakoś inaczej... 

Fredek zastanowił sie. 

— Masz głowę na karku... — potwier 
dził z uznaniem. — Nie pomyślałem o 
tem... Gadaj, jakbyś ty zrobiła... 

Rena wyciągnęła z torebki pomadkę 
| zaczęła karminować usta. Następnie, 
pudrując twarz, rzekła: 

— Jabym radziła w ten sposób: po- 
gadaj, aby Grey nie dostał spotkania z 
Bołyszem... Na jego pogróżki, że musi 
położyć Karolniaka nie trzeba zwracać 
uwagi. Niech sobie gada. Mam jeszcze 
tydzień czasu, a wiesz co potrafie — do- 
dała ze znaczącym uśmiechem. Nic mu 
nie pomoże... Będzie leżał. Gdv Grey po 
łoży Wekera, a potem rozciąznie go Ka- 
rolniak, trzeba puścić na Wekera Boły- 
sza. Ten da sobie radę. Potem Karolniak 
może dostać jeszcze jedną walkę z Bo- 
łyszem... I wtedy koniec... 

Fredek słuchał uważnie. 

— Kiedy Bołysz chce — wvcedził — 
aby Grey wogóle nie stanął. Nie może 
zapomnieć mu zeszłorocznej porażki we 
Wiedniu i jakiejś tam dziewczyny... 

— To już nie moja rzecz — odpowie- 
działa. — Robię to co przyrzekłam. Za 
tydzień Grey będzie do niczego... A przy 
takim rozkładzie Bołysz musi bvć pier- 
wszy. 

Fredek ważył coś w myślach I su- 
mował. 

— No, zobaczymy — odezwał się 
wreszcie. — Bołysz też ma coś do gada 
nia. Jutro przed południem zadzwonię 
do ciebie. A teraz na wszelki wypadek 
pamiętaj, że masz tylko tydzień... 
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Sąd uwierzył wywodom Abbatemag 
gia i pod ich wpływem skazał 36-ciu lu 
dzi. 

Wojna i czasy powojenne zatarły 
szczegóły procesu, o którym przed 
ćwierć wiekiem mówił cały świat. Nie 
pomogły starania adwokatów i człon- 
ków rodzin skazanych. Siedzieli w wię 
zieniu przez długie, straszne lata. 

l oto po 24 latach obudziło się sumie 
nie tego, który wtrącił do lochów 36 nie 
winnych. 

W liście do prokuratora wyznał on, 
że kłamał, Przekupił fałszywych świad 
ków, dostarczył fałszywych dowodów, 
a sąd mu uwierzył. 

Teraz wyznanie przyszło zapóźno. 

Nieszczęśliwi skazańcy wytmarli, do 
stali obłędu, lub są parjasami. Denunc- 
jant oczyścił swe sumienię, ale krzyw- 
dy nie zmazal. 


CAMILA HORN 


Najsubtelniejsze zjawisko ekranu 
europejskiego 


CAMILA HORN 


ma ten rzadko spotykany typ 

urody kobiecej, który jest po- 

łączeniem dojrzałej piękności 

kobiecej i porywającego wdzięku 
dziecka. 


CAMILA HORN 


wespół z najsympatyczniejszym 
amantem współczesnego filmu 


Wikforem Varkonym 


ukaże się niebawem w dramacic 


Serce na bruku 


w Łunie. 


owiecki luksus dla amerykanów 


a mecza i gód aae 
e 


„Rada komisarzy ludowych postano 
wiła zlikwidować dom odpoczynkowy 
dla chłopców, mieszczący się w byłym 
pałacu cesarskim w Liwadji przekazać 
ten pałac centralnemu biuru turystycz- 
nemu, które urządzi w gmachu pałaco- 
ki hotel dla turystów amerykań- 
skich“. 

Taka notatka ukazała się w dziale 
wiadomości bieżących w pismach mos- 
klewskich. Rzuca ona jaskrawe świat- 
ło na stosunki panujące w Rosji; Widzi- 
my więc, jak łatwo zapominają dygnita» 
rze bolszewiccy o potrzebach proletaria 
tu, gdy chodzi o zapewnienie wygody 


miljarderom amerykańskim. à 

Od 3 lat sowiety czynią wszystko, 
aby w okresie letnich miesięcy sprowa- 
dzić do swego państwa jaknajwiększą 
liczbę turystów amerykańskich. -Dla 
tych turystów zapominają bolszewicy © 
przepisach teorji komunistycznej, czy- 
niąc wszystko, aby miljarderzy amery- 
kańscy czuli się w państwie „proletar- 
jackim“ nie gorzej, niż we własnem pań 
stawie „kapitalistycznem”. 

Dla turystów amerykańskich urzą- 
dzane są specjalne hotele. Obsługa 1 
fałsz trlumfują na każdym kroku w pań 
stwie sowietów!.. 


Dziewczyna podniosła się z krzesła i 
przegiąwszy się w biodrach, wyprężyła 
piersky= noe g 

— Bądź zdrów, stary. Ja swego je- 
stem pewna, byle tylko który z was nie 
pokpił sprawy... 

Posłała mu ręką całusa I znikła za 
drzwiami, które Fredek szybko zary- 
glował. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Brutalny rywal 


Nazajutrz po opisanych wypadkach 
Karolniak poraz pierwszy ukazał się na 
arenie, walcząc z ulubieńcem Łodzi za- 
paśnikiem polskim, Wekerem. 

Spotkanie to zapowiadało się, jako 
jedna z największych walk i cvrk zno- 
wu był wypełniony do ostatniego miej- 
sca. Pierwsza i druga walka przeszła 
bez wrażenia i obojętnie. Bardzo rów- 
nież chłodno przyjęto Greya. który w 
ciągu kilku minut uporał się z trzeciorzę 
dnym atletą Bergmanem. Dopiero gdy 
na arenie ukazali się Weker i Karolniak 
przez tłumy przeszła, jakby iskra ele- 
ktryczna. Na galerji zawrzało. 

Już w pierwszych starciach widać 
było, że Karolniak przeważa siłą, We- 
ker zaś zwinnością. Ataki bułzara były 
tak silne i gwałtowne, że Weker z tru- 
dnością utrzymywał się na nogach. Po 
kilku minutach Karolniak spodziewając 
się widocznie, że bez trudu wygra wal- 
kę, zaczął się podniecać, stosując bole- 
sne chwyty. 

Atleci runęli na dywan. Karolnłak, 
dysząc ciężko chwycił Wekera za rękę 
i zaczął ją wykręcać, nie zwracając uwa 
gi na sędziowski gwizdek, 

Rozległ się jęk bólu. Galeria zawrzała. 
Namiotem wstrząsnęły przeraźliwe gwi 
zdy i okrzyki. 

— Zbój!... Zbój!... 

, — Nie morduij!... 

— Przerwać walke !... 

— Precz z nimt... 

Wskutek energicznej postawy sę- 
dziegó Karolniak puścił skreconą rękę, 
lecz przywołano go do stołu sedziow- 
skiego i udzielono mu surowego upom- 
nienia. Gwizdek dał znać do wznowie« 
nia walki. 

Bułgar, nie panując już zupełnie nad 


sobą, runął na Wekera z taka siłą, że 
obydwaj odbili się o bandę i wpadli do 
loży. Z rozciętego ucha Wekera popły- 
nęła krew. 

Na galerjl rozszalała burza. Tłumy, 
widząc okrwawionego ulubieńca, skie- 
rowały całe oburzenie przeciwko bru- 
talnemu zapaśnikowi. Znowu przerwano 
walkę. Rannego wyprowadzono za kuli- 
sy, a sędziowie napróżno usiłowali uspo 
koić wzburzoną publiczność. 

Po chwili ukazał się Weker z zaban- 
dażowanem uchem i podniósłszy do gő- 
ry rękę, dał znak, że chce mówić, Entu- 
zjastyczne okrzyki i brawa powitały za- 
paśnika. Zaczęto psykać i uspakajać się 
wzajemnie, 

— Pssst!... Pssssst!... Weker mówi... 
Cicho... 

Upłynęło kilka długich chwil zanim 
w cyrku zapanowała względna cisza. 

Weker oświadczył wówczas. że mi- 
mo odniesionej rany chce nadal prowa- 
dzić walkę. Oświadczenie to na nowa 
wywołało gwałtowną reakcję galerji. 

— Wiwat!... 

— Nie daj się!.4 

— Naucz go!l... 

Sędziowie zamienili kilka słów, po- 
czem przewodniczący oświadczył, że 
nie widzi przyczyn do przerwania walki 
i zwrócił uwagę Karolniakowi. aby wal- 
czył zgodnie zprzepisami. 

Atleci zwarli się ze soba. Zachowa- 
nie się publiczności i stanowisko sę- 
dziów skonsternowały nieco bułgara. — 
Teraz walczył już spokoinie i po chwili 
udało mu się. założyć Wekerowi pod- 
wójnego nelsona. Z galerji spłynął po- 
mruk niezadowolenia. Publiczność zda- 
wała sobie sprawę z tego, że Karolniak 
jest bezwzględnie silnieiszy i że niebez- 
pieczny chwyt może spowodować po- 
rażkę Wekera. 

Tymczasem pierwsza runda fuż się 
skończyła, lecz walki nie można było 
przerwać, gdyż chwyt trwał. Weker 
stał nieruchomo. Zniżając głowe, pozwa 
lał pozornie zaciskać przeciwnikowi rę- 
ce. Nagle sprężył ramiona, wciągnął 
przed siebie, odbił się stopami o dywan 
i wyślizgnął się, jak piskorz. 

Karolniak stanąt zdumiony. a galeria 
zawrzała znowu. Zarządzow” v' =—rwę 


(D c. n.), 


Z zz Z 


N r. 187 


Str. 6 


28.VI E KIR ELS 1930 


—— 


Echa trójmecu Eliminacgine zawody) "any Serme S 
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ałtyckiego w Tallinie do marszu „Szlakiem icadrówich Jak donoszą z Nowego Jorku, na twa 
Podczas trójmeczu lekkoatletyczne- rzy mistrza świata Schmellinga nie znać 
go w Tallinie, Szenajch pobił rekord Pol Jak się dowiadujemy w dniu 6 lipca ,stantynowską do mety w 31 pks. już prawie zupełnie śladów ciężkiej wal 
ski na 100 mtr. uzyskując czas 10,7 sek. |odbędą się w Łodzi eliminacyjne zawo- Udział w zawodach eliminacyjnych ki z Sharkeyem. Na trzeci dzień po-wal- 
zaś Meyro wyrównał rekord Fryszczy- |dy marszowe do tradycyjnych zawo-|do marszu „Szlakiem Kadrówki" wezmą ||. Schm sillas był obecny na próbnem 
na w skoku wzwyż mając 1,80 cm. Jest |dów „Szlakiem Kadrówki*, Organizacja | Zw. Strzelecki, oddziały wojskowe, poli wyświetlaniu filmu z przebiegiem spot- 
jednak rzeczą wątpliwą, czy nowy re-|zawodów spoczywa w rękach komen-1cji, stowarzyszeń p. w. i sportowych. Ka kania i stwierdził z satysfakcją, że na 
kord Szenajcha zostanie uznany, gdyż | danta obwodu p. w. 31 pułku oraz komen |żdy oddział składać się może z 13 ludzi. taśmie zbył niskie uderzenie przeciwni- 


na zawodach obecna była zbyt mała |danta Okręg. Zw. Strzeleckiego. Powrót zwycięskich zespołów spodzie- i stało z całą wyrazisto- 
ilość oficjalnych czasomierzy. Trasa marszu wynosi 44 kim. Start| wany jest w godzinach popołudniowych A Kae 


w nastąpi dz, 5-ej rano z koszar 31 put | Uczestnicy rekrutować się będą z 2-C Š i i jelkiei t 

Stan mistrzostw ku Se AR SARE SE PI. Woko- Z, 28 psk. i 31 p. sk. t. i. powia- ak kolo Moze yada 

klasy A w okręgach ści, Nowomiejską, do Zgierza, Aleksan- |tu wieluńskiego, sieradzkiego, łaskiego, | czasie. Oprócz rewanżu z Sharkeyem w 

drowa, Lutomierska, Konstantynowa, | brzezińskiego, łódzkiego i Łódź—miasto rachubę wchodzi mecz z mistrzem Eu- 

W poszczególnych okręgach wre za gdzie nastąpi 15 min. odpoczynek, a na-| Eliminacyjny marsz wywołał kolosalne ropy Charlesem (Belgia). Teatr „Para- 

cięta walka o mistrzostwo klasy A. W|stępnie z powrotem do Łodzi na ul. Kon-lzainteresowanie. mount* w Nowym Jorku zaproponował 

okręgu lwowskim na czele tabeli utrzy- | „o m m "ZE STRA) mistrzowi wzięcie udziału w sketschu 
muje się Lechja, w okręgu krakowskim | ssai an cm a PESODARTOWIISZEA BEŻ za gażą 12.500 dolarów tygodniowo 


Wawel, który ubiegłej niedzieli pokonał | [Ę Sociżta D'Hygiane Populaire * Szermierze polscy 


swego najgroźniejszego konkurenta Ma ŻA | 
in pond p e Godenoca I Dziś otwarcie wystawy y w Czechosłowacji. 
W Smokovcu rozpoczął się turniej 


ks poria Legja, w okręgu pomor- | g " ń 
skim Gryf, w okręgu ślaskim Gryf, w ieka i 
okręgu śląskim AKS, wreszcie w okręgu 99 rz p 7 r G 7 y 5 dl 0 7 0W Pa EIC E cb 
Ja WACH RALJPAREACE w sali Filharmonji przy ul. Narutowicza Ne 20. B | kich i węgierskich. W szpadzie por. Las 
e: Wystawa otwarta od 10-ej rano do 9-ej wieczorem. - R kova oone T o Dy 
KRYNICA II. L ERRENDREIS A Szczegółowych insirukcyj REM P, k aż rr oraz Lekarze Towarzystwa, i ram W szabli pór. Nycz. zaląt trzecie 
ord, jak corocznie |Ę WDC - MS |miejsce za węgrami Kobrosem i Gere- 

willa „ROMANÓWKA”. W ZWROT A PSE | WON NO PA SEE | wichem. 


Trół DPEN Przejazd? Wznowienie dawno oczekiwanego głośnego Siwns | WOBEWIE el 
REGRES anego filmu p. t. nazw | IAEA 


BAENA i niezapomni 
a 24 RE ry | Ostatnie 2 dni 


Ostatnie 2 dni 


hai kihi pA e Emil Jannings demoniczna — Lya de P utti uwodzicielski — Warwick Ward 
` Ilustracja muzyczna specjalnie dobrana. — Nad program: Farsa. 
Ceny miejsc 


znacznie zniżone: Mim. 75 gr., lim. 12}, Im, 1zł.50gr. *""= ie zmiejszona =n 
ETYTE TWE | aaa LECZNICA 


a 


N 


f-szy Bźwiekowy Kino-Teafr w Łodzi 

ww m | 
dadag „SPLENDBI paee H potrkowsłta 294, tel. 122-89 
e, Gecyajiy PESZEK a E PO WĘG W IE GETT ŁY 4 (przy przystanku tramw. pabjanickich) 


Dziś i dni następnych! — Wielkie arcydzieło dźwiękowe pod tyt. Czynna od 10-ei rano do 7-ej wiecz: 


mrm 
J, Piquera „Paris” w kodzi 


Ogrodowa 9 tel. 191-61. 


przyjmujemy do reperacji i regulacji (uakładanie 
protektorów) opony wszelkich rozmiarów, 


w  miedziele i święta do 2-ej po poł. 
j Wszystkie specjalności 1 dentystyka, 


Wykonanie solidne i szybkie, pierwszorzędnymi 
surowcami, pod fachowym kierownictwem na 


wszechświatowej sławy aparatach 
e 2) > 
„Piquera J.” Paris. 
'88090009060890905809060008009909€20G8 
Komunikacja autobusowa 


Łódź —Piotrków 


Autobusy na powyższej linii odcho- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 
czór ze stacji autobusowej przy ulicy ży! 


|efektryzacja, Roentzen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krw pliwocmi 
| wydzielin itd.). Operacje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. 


PORADA 4 zł. 


M Porada dentystyczna oraz wenerolo- 
wi dla chorób skórnych i wene- 


REICHER 


Dr. med. 
GB Specjalista chorób skórnych 
J : I wenerycznych. 
Leczenie diatermią, Elektroterapia 
Południowa 28 — tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
W niedziele od 9—2, 


według powieści genjalnego piewcy morza CLAUDE FARRERE'A 


"x || BILLIE DOVE 
MIKOŁAJ SUSANIN 
DONALD REED 
potęgi ekranu PAWŁ LUKAS 


Cena miejsc: zł. 1-, 2- i 3- 


Początek seansów Aparaty dźwiękowe _ 
Ró 6,8 i 10 chi» systemu „Western Electric" 


Jz d 


Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena 


m zł.3 gr. 50. a 
+67 16906%0600090000000660032800093330606 


wenerotogiczna KATUN ge 


A AEO ELE a? 
NY E OT IE £ 
t y AEA 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


SA FOZZ PEZONE 0 UG NŻE ZAÓR ŚW ZEW 
+. YA edwa 
zp 
Leliarzy-specjalistów [specialista choryb cf j ieni m E | >. Popeye re 
jaka 1 pacz] DAOS BEN PZANOWA WOJ aese COLLAN =n: 
nych i moczopłcio ży zielna 9. v edynie A 
Zawadzka 1. wych O) tel. 128-98 | JĄ PREZERW „OLLA* 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, |Plotrkowska70 CATETE E E KR Specjalista chorób i 


Sa tak doskonałe 


Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kebiet| (róg Traugutta) skórnych, wenerycz 


Badanie krwii wydzielin na syfilisitryperjdo 8,30 wa w nie- > 


kwarcową, Oddziel- 
Konsultacje z neurologiem i urologiemw|dzieję i święta od chor. skórne 


W niedzielei święta od 9—2 pp. tel. 181-83 f 4 $9 ; » nych i moczopłcio* SE 
Leczenie chorób : Przyjmuje od 8.30 |% R i Ẹ i E Wi 6 wych, Dr. med. Doktór 
Wenerycznych, moczopłciowych |po 40.30 rano, od 1 | GAM 99 epu lik i 1 Xpress BGZOTNY BB Przyjm. od 8-101 5-8 HELLER 
Kos cieciw do: 230) phr 906 można otrzymać codziennie u Jamnika Leczenie lampą JOMNENNEIĄ 


na poczekalnia dła I weneryczne 


i iej i wula. 
Gabinet światło-leczniczy 10—1-ej, Oddzielna przy chłodni Włoskiej, willa Kawula =) Pań. NAWROT 2 choroby skórne 
Kosmetyka lekarska poczekalnia dla pań A E SAEN NAM te os EZ ATE E EN A E PT NAA ~ tel. 179-98 i weneryczne 
WSZY PD iS DON a SDA Ea - BÓTĘ = Ą - 


Oddzielna poczekalni a dla kobiet, 


br. med. PY JA r EPIKA : SE PSY Dr. med. rzyjm, do 10 rano i 

p ada 3 złote . =. + 4» |OSOBA do dziecka wykwalifikowana, RADJOAPARATY i części detektory. p ył pe ZiBIORa Ba 

or ? umiejąca szyć z dobremi Świadec- komplet od zł. 25. „Radiola“, Piotrkow dla pań spec.od4-5| Przyjmuje od 12.30 

Erę Cz WIA | twami poszukiwana. Zgłaszać się od ska 88, tel. 105-34. Najtaniej bò w pod- w niedz. od il-2 pp, |do 1.30 i od 4.30 
De. med. 10—1 lub 5—7 ul. Żeromskiego 41. wórzu 3 J, 


OZON, dla niezamożnych do 6.30 p. p. 
specjalista cho | dom w ogródku. 1 piętro. 28 RADJOPOGOTOWIE 183-40, POmot- Choroby skórne i | ceny lecznice |— —— 
rób skórnych |JEZYKA polskiego 1 rachunkowościjska 20, wszelkie zlecenia radiowe do Pooatlnaj zed z SA Lekar? ś ioni sta 

antor isa | a en Ep AE Men l D raa ege ran 
© i moczopłciowy ch | mestru. Starszych specjalną skróconaj JĄPOŃSKIE szkło do pokrycia mary- il . . 
À h 2 7 a 4 ;+-termokoaguladją o 

, w. Andrzeja 5) metodą. Gdańska 23, m 2, front 1 p. Z9jnatów poleca I Woźnica, Piotrkowska zaz lampa kwarco- 
specjalista chorób WORST anor , Tel 159-40 UBIORY meskie, damskie obnwicil2ó tel 205-74 i 180-63 30 a m ; > 
rada posia ada arate Przyjmuje od 8—11 | swetry na wypłatę Piotrkowska 37I KARAKUŁLOWE piekne palto z skunkso MONIUSZKI 5. | powrócił 
cze t i od 5—09. II wejście, 1 piętro. wym kołnierzem okazyjnie sprzedam tel; 170—50 |ul. Zielona Ne 6 HOSRAUNI A 
Rentgena. —— natychmiast bardzo. tanio z powodu Przyjmuje od 1.30| Telefon 185-49, 


w niedziele i święta 
PIOTRKOWSKA J4 RÓG EWANGE od 9—1 WYKWALIFIKOWANA służąca do |wyjazdu. Hotel Savoy, pokój 307 (do 2,30 pp. i od 5-7] Chor, skórne | PiotrloweNa51 
Welście Ewangelicka 2, Telefon 29-45. Oddzielna pocze- | wszystkiego z dobremi świadectwami OKAZYJNIE tanio sprzedam dom nowy w niedzielę od 11| i weneryczne tel. 121—23 
Przyjmuje od 3—2 i od 3--8-w. Dla pań| kalnia dla pań | może się zgłosić Żeromskiego 41. 1p.'na rozbiórkę z dostawą. Sierakowskie-| do 1 po poł. Przyjm, od 12—2 
oddzielna poczekajnia. i =m dom w Ogródku, od 10—1 i 5—7.  28go 93. | | 171/80 W, 


Godz. przyjęć 3—4 


Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, ' 


Protest LRS-u 


w sprawie zawodów z Absolwen- 
tami 


Jak slę dowiadujemy Ł. K. S. wniósł 
protest do Zarządu ŁZOGS. w sprawie 
weryfikacji spotkania ŁKS. — Absol- 
wenci w siatkówkę na korzyść Absol- 
wentów. Jak wiadomo, siatka na tych 
zawodach była nieprzepisowa | w myśl 
przepisów zawody te winny być unie- 
ważnion l 


Japońscy iemisiści 


przubgwala do Warszawas 


Przed kilku dniami zwrócił się do|nują termin 17 sierpnia, japończycy ied- 
polskich władz tenisowych Japoński Zw: | nak pragną grać w Warszawie o dwa dni 
Tenisowy z propozycją rozegrania w|wcześniej, gdyż w tym czasie wrócą z 
Warszawie. międzypaństwowego spotka- | Berlina ze spotkania z Niemcami. Kwest 
nia tenisowego Polska — Japonja. PZLTlja ustalenia terminu załatwiona zostanie 


zgodził się na propozycję i powierzył 
organizację tego turnieju sekcji teniso- 
wej Legji warszawskiej. Polacy propo- 


w najbliższych dniach, w każdym razie 
mecz z egzotycznemi tenisistami jest już 
zapewniony. 


Kto zdobędzie cenne punkty 
Tziery spoślisania rozegrane ze- 
siang w dmiu jutrzejszym 


Jutrzejsza niedziela sportowa przy- 
niesie cztery dalsze spotkania o mistrzo 
stwo Ligi. | 

W Krakowie leader Ligi Cracovia 


gościć będzie drużynę ŁKS-u. Spotka- | L 


nie to każe typować gospodarzy jako fa 


worytów. Spotkanie Cracovii z ŁKS-em 


na boisku krakowskim posiadają już bo= 


gatą historię. ŁKS, który z Wisła potra- | Lidz 


fi zagrać należycie, traci się w spotka- 
niach z Cracovią i kilkakrotnie już opu- 
szczał boisko Cracovji ze znaczną prze- 
graną, 

Wi tym roku sytuacja przedstawia 
się zgoła niepomyślnie dla ŁKS-u. Dru- 
żyna czerwonych przeżywa widoczny 
spadek formy i nawet na własnvm boi- 
sku z przeciwnikami niezbyt silnemi nie 
potrafi zwyciężyć. Trudno sobie więc 
wyobrazić, by zespół ŁKS-u dał sobie 
radę z silną w sezonie bieżącym Craco- 
via ost 5-48 z, „ER: 

W Poznaniu Warta zmierzy swe siły 
z Czarnymi, którzy tracili w ostatnich 
tygodniąch cztery punkty w spotkaniu 
z Garbarnią i ostatnio z Polonia. 

Poznański zespół jest wiec fawory- 
tem spotkania, w dodatku iż nadal jest 
bardzo groźny na własnym boisku, co 
potwierdziło zeszłotygodniowe zwycię- 
stwo nad Cracovią. | 

We Lwowie Pogoń gościć bedzie nie 
pokonaną w sezonie biężącym w grach 
ligowych Legję warszawską, Mimo, iż 
faworytem jest Legja, to jednak można 
typować na zwycięscę ambitnv zespół 
Pogoni, który przed tygodniem wykazał 
w Łodzi wcale niezłą forme. Trzeba 
przytem zaznaczyć, że Pogoń na wła- 
snym boisku jest zawsze groźna nawet 
dla najsilniejszych klubów ligowych. 

Ostatnie spotkanie ligowe rozegrane 
zostanie w Łodzi między dwoma naj- 
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Wyniki w Wimbledon 


W dalszym ciągu turnieju tenisowe- 
go o mistrzostwo Świata w Wimbledon 
uzyskano następujące wyniki: Rogers - 
Sato 1:5, 6:2, 6:3, 6:4, Enghes — Whea- 
tley 6:2, 6:2, 4:6, 6:4. Doeg — Scharpe 
6:3, 6:1, 4:6, 4:6, 6:5 Mangin — Ohta 
6:2, 6:1, 6:2: Andrews (Anglia) — 
rd 6:2, 7:5, 6:3, Landau — Good- 
:6, 4:6, 3:6, 6:4, 6:2, Lott — Soni 
6:1, 6:3, 6 


Gd. Lott dh Hopman 7:5, 6:3, 6:1. 


Echa pobytu 
Pogoni /wowskiej w Łodzi 


Prasa lwowska donosi, że dwudnio- 
wy pobyt Pogoni lwowskiej w Łodzi dłu 
vo popamiętają gracze drużyny lwow- 
skiej, Fichtel natychmiast po przybyciu 
do Lwowa zmuszony był podać się ope- 
racji zszycia skóry na głowie, Wacek 
Kuchar posiada skontuzjowaną nogę, a 
Mattrer ma nadwyrężone ramię, Wątpli- 
we jest, czy gracze ci wystąpią w nie- 
dzielę przeciwko Legji. Omawiając dwa 
mecze Pogoni lwowskiej w Łodzi, prasa 
tamtejsza gani brutalną grę zespołów 
łódzkich, która pozostawiła na Pogoni 
duże ślady. 


młodszemi drużynami w Lidze. Garbar- krakowianom w nieznacznym stosunku. 


nia nie jest nowym przeciwnikiem dla 
ŁTSG. W latach ubiegłych óba powyż- 
CNA walczyły o dosstanie się do 
gi. 

Garbarni poszczęściło się wcześniej 
iw r. 1929 po zwycięstwie w decydują- 
cym meczu nad ŁTSG zedebiutowała w 
e. i 

Tue jdnak warto zaznaczyć, że w ro- 
ku promocji Garbarni do Ligi, drużyna 
ta pokonana została przez czarno-bia- 
łych w stosunku 5:1. Dopiero w spotka- 
niu rewanżowem nie poszczęściło się ło- 


dzianom i w rewanżowej valce ulegli! k 


W sezonie bieżącym drużyny te nie 
miały jeszcez okazji zmierzenia swych 
sil. Spotkanie ŁTSG — Garbarnia acz 
pierwsze w Lidze będzie jednak dalszym 
ciągiem spotkań dwóch ambitnych ze- 
społów, które wytrwale walczyły o do- 
Sad się do rodziny arystokracji piłkar 
skiej. 

Typować któryś z zespołów na zwy 
cięzcę nie należy do rzeczy zbyt ła- 
twych. Opierając się jednak na fomie 
obu zespołów przypuszczać należy, że 
Garbarnia wywiezie z Łodzi dwa pun- 


| Kalendarzyk sportowy 
ma dzień dzisiejszy i jutrzejszy 


"W dnit dzisiejszym I jutrzejszym od |o mistrzostwo kl. B-w piłce koszykowej 
będą się następujące imprezy sportowe: |i siatkowej. k 


SOBOTA. Pilka nożna: Boisko WKS 
godz. 17.30 WKS—ŁTSQ Ib. Spotkanie 
o mistrzostwo kl. A. Godz. 15.30 przed- 
mecz. Boisko ŁKS-u godz. 17.30 Orkan 
—flakoah. Godz. 15.30 przedmecz. Boi- 
sko Widzewa godz. 17.30 Widzew III-— 
Orkan III. Mistrzostwo rezerw. Boisko 
Geyera godz. 17.30 Sztern—Huragan. 
Mistrzostwo kl. C: Boisko Poznański 


|godz. 17.30 Hasmonea—Poznański. Spot 


kanie towarzyskie, 

Gry sportowe: Dalszy ciąg spotkań 
w piłkę koszykową, siatkową o mistrzo- 
stwo kl. B. 


NIEDZIELA. Piłka nożna: * Boisko 
WKS-u godz. 10.30 Biez— Turyści. Godz 
8.30 przedmecz. Godz. 15.30 WKS IM= 
Hakoah HI. Mistrzostwo rezerw. Godz. 
18-ta ŁTSG — Garbarnia. Mecz ligowy. 
Boisko ŁKS-u godz. 10.30 ŁKS Ib—Bu- 
rza. Godz. 8.30 przedmecz. Bołsko Wi- 
dzewskiej Manufaktury godz. 10-ta Wi- 
dzewska Manufaktura—CGentleman. Spot 
kanie o puhar. Boisko TUR-u godz. 10.30 
Bar-Kochba—Konstantynowski K, S. 


NA PROWINCJI: 

KALISZ. W sobotę dwa spotkanła: 
Prosna I—Jutrzenka i ŻKGS II-KKS II 
Mistrzostwo kl. C. 

PABJANICE. W sobotę Sztern—2Ż.K. 
G.S, (Zd. Wola). Mistrzostwo kl. ©. W 
niedzielę Makkabi—Rudzkl K. S$., Krusch 
ender — Tur (Zd. Wola). Mistrzostwo 
p g oraz PTC — Union. Mistrzostwo 


ZGIERZ. W niedzielę Sokót— Wi- 
dzew oraz przedmecz. Mistrzostwo kl. A 


W KRAJU. 

W Warszawie dwudniowe zawody 
zawody Polonii z węgierską drużyną Fe 
Rój oraz torowe mistrzostwa Pol 
ski. 
We Lwowie mecz ligowy Pogoń — 
Legia. 

W Krakowie mecz ligowy ŁKS—Cra- 
covia oraz międzypaństwowe kobiece za 
wody w piłkę koszykową Polska—Szwe 


Q 
pan 


a. 
"W Poznaniu mecz ligowy Warta — 


Gry sportowe: Dalszy ciąg spotkań ICzarni. 


Jutro walna rozprawa 


«p» iyimi zmistrzea Polski me iorze 


W związku z wyścigami o tytuł Mi- 
strza Polski na rok 1930, mającemi się 
odbyć w niedzielę dnia 29 czerwca rb. 
o godz. 4 pp. na torze WTC Dynasyj, 
poniżej podajemy nazwiska zgłoszonyc 


Obrońcy tytułu Mistrza Polski na rok 
1929, Henryk Szamota WTC. przybył w 
dniu 24 bm. do Warszawy ze stolicy 
Norwegii Oslo, gdzie pokonał Berta 
Evensena, b. mistrza łyżwiarskiego 0O- 


zawodników do tego zaszczytnego tytu |limpjady i kolarskiego mistrza torowego 


łu przez kluby zrzeszone w Związku 
Polskim Tow. Kolarskich, a mianowicie: 

Barw. WTC bronić będą: Henryk 
Szamołta, Fr. Szymczyk, 
oraz Józet Niciński, zawodnicy > 
„Legja" Pusz, Kędzia,  Hajdo i „Stef“; 
reprezentanci „Union” Łódź; 
Schmidt Siebert i Brauner, reprezentan 
ci LSG. „Szturm“ Łódź FEinbrodt i El- 
sner, Żyd. Stow. Gimn. Sport i „Hako- 
ah“ Łódź Kapłan i Milstein oraz zawod- 
nik Mazowieckiego Tow.  Kolarskiego 
L. Kopytowski. Ogólna ilość zgłoszonych 
16 zawodników, w których gronie widzi 
my cały szereg głośnych nazwisk, roku 
je bardzo zacięte walki, 


SŁ zb Sz 1928 


orwe$ji, a zarazem mistrza świata duń 
czyka Falc Hensena, którego jak wiado 
mo, Evensen pokonał w Kopenhadze w 
3 A 
Wyścigi o mistrzostwo torowe Polski 
organizuje Towarzystwo Cyklistów w 

arszawie z polecenia Polskiego Związ 
ku Towarzystw Kolarskich, który w tym 
dniu jednocześnie obchodzi 10-lecie 
swego istnienia i pracy na terenie Pol- 
ski, co wyścigom nadaje wyjątkowo uro 
czysty charakter. 

W dniu tym na torze również będzie 
rozegrany cały szereg biegów Jubileu- 
szowych Związku Polskiego Tov- Ko. 
larskich. 


Jakich sędziów wyzna” 
GZ0NO 


na lutrzejsze mecze ligowa 


Polskie Kollegjium Sędziów delego- 
wało następujących sędziów na jutrzej- 
sze mecze ligowe; Warta — Czarni p. 
Rutkowski, ŁTSG. — Garbarnia į. Adam 
ski z Poznania, Cracovia — ŁKS. p.. 
Niedzwirski ze Lwowa ł Pogoń — Legia 
p. Strączek z Górnego Śląska. 


na zawody do Sieradza 


Jak się dowiadujemy, ruchliwa sek- 
cja piłki nożnej Z. K. S. Kadimah wyko- 
rzystując niedziele wolne od zawodów 
mistrzowskich, wyjeżdża stale na pro- 
wincję | tym sposobem daje graczom 
swoim miłą rozrywkę w postaci pięk- 
nych wycieczek. I tej niedzieli Ż. K. S- 
Kadimah wyjeżdża do Sieradza, gdzie 
rozegra zawody propagandowe z T. S. 
Sokół, w którym występują gracze on- 
giś doskonałej drużyny „Czarni“. 


Dzień P.Z.B. w Łodzi 


W niedzielę dnia 29 b. m. o godzinie 
11.30 przed południem odbędą się w sali 
Teatru Popularnego, ul. Ogrodowa, z o- 
kazji „Dnia Polskiego Związku Bokser- 
skiego“ zawody bokserskie organizowa- 
ne przez Łódzki Okręgowy Związek 
Bokserski 

W zawodach biorą udział dwie repre 
zentacje okręgowe, tak że spodziewać 
się należy bardzo ciekawych spotkań, 
które ze sobą stoczą nastepujący zawo- 
dnicy: Spodenkiewicz, Wojciechowski, 
Mantaj, Ganczarek, Chmielewski, Wurm 
(I. K. Poznański) Gonera. Cyran, Kijew- 
ski (Zjednoczone), Szczepaniak, Trzó- 
nek (Sokół), Baranowski (Widzewska 
Ww osią i Kuropatwa (Kruszere 

er), 

Zawody powyższe ze względu na to 
że czysty dochód przeznaczony zostanie 
na fundusz olimpijski P. Z, B, powinny 
po brzegi zapełnić salę Teatru Popular- 
nego. 

Staranne zestawienie par naszych 
czołowych pięściarzy o ustalonej sław'e 
pugilatorskiej, ręczy za ciekawym prze- 
biegiem walki, 


Dodatkowe odznaczenia 
PZPN-u dla piłkarzy 


W związku z jubileuszem 10-clo lecia 
PZPN-u, najwyższa magistratura piłkar 
ska na swym ostatniem posiedzeniu do 
datkowo nadała odznakę srebrną trzeciei 
klasy znanym piłkarzom, którzy grali 
ponad pięć razy w reprezentacji państwo 
wej oraz ponad 15 razy w tęprezentacji 
swego okręgu. Wśród odzączonych do- 
datkowo widzimy szereg łodzian. Listd 
ta przedstawia się następująco: Za t- 
dział w reprezentacji Polski ponad 5 ra- 
zy: Cikowski, Zastawniak Il, Adamek, 
Domański, Fryc, Synowiec, Garbień, Kot 
larczyk I, Chruściński, Balcer, Wiśniew- 
ski, Ciszewski, Kisieliński, Bułanow, 
Loth II, Miller, Styczeń, Pazurek I, Kot- 
larczyk Il, Martyna i Kossok. Za udział 
w reprezentacji O.Z.P.N.-u ponad 15 ra- 
zy: Cuber, Lubina, Konieczny, Geisler, 
Król, Tomaszczyk, Weliszek, Kubik A, 
Cyll, Szenajch, Brabowski T i Zoller 


Hokeiści już myślą 


o mistrzostwach Euroby 


Polski związek Hokeja Lodowego, 
który w lutym roku przyszłego organi- 
zuje mistrzostwa Europy w Krynicy, już 
teraz myśli na serio o przygotowaniach 
polskiej reprezentacji. Na jesieni zorga- 
nizowany będzie kurs przygotowawczy 
a wy grudniu na sztucznej ślizgawce w 
Katowicach rozpocznie się obóz trenin- 
gowy. 
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Czytaście 


„REPUBLIKE“ 


Str. 8 EEL 0) 


Katewice, 28 czerwca. 
Na Śląsku Opolskim zdarzyły się w 
tych dniach 2 wypadki śmiertelne, mia- 
nowicie na kopalni „Życzenie Jadwigi“ 
padający zwał węgla zasypał sztygara 
Franciszka. Dziedźko, którv 


śmierć na miejscu. 

Drugi wypadek miał miejsce w głębi 
kopalni „Delbrück“, gdzie również z po- 
wodu obsunięcia się zwału węglowego 
zginął górnik Karol Talbies, 


poniósł 


Demonstracja studentów 


przeciw ograniczeniom 
w adwokaturze. 


Berlin, 28 czerwca. 
Studenci wydziału prawa zwołali wiel 
ki wiec protestacyjny przeciwko wpro- 
wadzeniu numertts clausus w adwokatu- 
rze. 

Rada adwokacka wprowadziła osta- 
tnio takie obostrzenia, które uniemożli- 
wią prawie całkowicie przypływ no- 
wych sił adwokackich. 


Tajemnicza zbrodnia 


w Pradze Czeskiej. 


Praga, 28 czerwca. 
W Pradze zamordowana została w 
tajemniczych okolicznościach miljoner- 
ka Harmina Burger. Policia aresztowa- 
ła wczoraj Amalję Lang, gospodynię za- 
mordowanej, która podejrzana iest o po- 
pełnieńie mordu w celach rabunkowych. 


4 tysiące osób 


zginęło przy tłumieniu powstania 
w Armenii. 


Londyn, 28 czerwca. 

Stłumione niedawno przez bolszewi- 
ków powstanie w Armenji powiększyło 
liczbę ofiar sowieckich siepaczy o prze- 
szło 4 tysiące osób. j 

Liczba zabitych w walkach stanowi 
zaledwie 15 proc., reszta to rozstrzelani 
przez czerezwyczajkę. 


Bójka w parlamencie 
szwajcarskim. 


Berno, 28 czerwca. 


Po raz pierwszy w historii parlamen 
tu szwajcarskiego. doszło wczorai do bój 
ki pomiędzy posłem narodowym a ko- 
munistą, 

Poseł, należący do partii rządowej 
oświadczył, że na liście szmuglerów 
znajdują się nazwiska rosian — wów- 
czas poseł komunistyczny spoliczkował 
go. — 


Strajk w Sewilli 
gaśnie 


Paryż, 27 czerwca, 

Straik w Sewilli wygasa. Wczoraj po 
południu wydarzyło się kilka starć mię- 
dzy strajkującymi, a policją, które miały 
bezkrwawy przebieg. Połowa robotni- 
ków przemysłowych przystąpiła do pra- 
cy. Koła rządowe przypuszczają, iż w 
ciągu 48 godzin strajk zakończy się. Are 
sztowano wielu agitatorów zagranicz- 
nych, których niezwłocznie wydalono z 
kraju. 


Dwa śmiertelne wypadk 
w kopalniach śląskich. 
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Lotnisko Roosevelt'a gdzie wylądowali lotnicy angielscy. Na lotnisku tem znaj- 
dują się hangary amerykańskiego towarzystwa transoceanicznego. 
SISE OWE RZEWRSZCZZZCEP TO EEA 


Piękny most, przylegający do gmachu 
uniwersyteckiego, w Cambridge (Anglia) 
04404002000000400409000040000000 


Kemal Pasza przekonywuje sie o postępach swych urzędników w nowej łaciń- 
skiej pisowni. W Turcji została obecnie ustawowo wprowadzona dla wszystkich 
obywateli pisownia łacińska. Wielki reformator, Kemal Pasza, osobiście czuwa, 
by wszyscy urzędnicy świecili całej ludności dobrym przykładem w przyswoje- 
jeniu sobie nowego alfabetu. 

[> wę ja a A « PY S 


Reuter, nowy szef sztabu austrjackiej 
„Meimswehry*, dotychczasowy zastęp= 
ca, a obecnie następca wysiedlonego z 
Austrii majora Pabsta, jest inżynierem 
ze Styrii, 
4044003030000060000000000000000460 


Olbrzymi pożar 
tartaku pod Bydgoszczą. 
Bydgoszcz, 27 czerwca, 
(Polska Agencja Telegraticzna), 

Wczoraj wieczorem wybuchł olbrzy 

mi pożar na tartaku „Lloyd Bydgoski“. 
Pastwą płomieni padło 100 mtr. sześc. 
|desek i obrobionego drzewa wartości 
| 300 tys. zł. Pożar powstał prawdopodub 
nie od rzuconego niedopałka papierosa: 


Ambasador Willys 


wzzółosi przemówienie 
o stosunkach polsko-amie- 
rykańskich. 
Polsko-amerykańska izba handlowa ł 
towarzystwo polsko-amerykańskie wy- 
dają w dniu 28 czerwca w hotelu angiel- 
i skim śniadanie na którem p. ambasador 
Willys wygłosi przemówienie o rozwoju 
PREET EA kulturalnych i handlowych po 
| między Polską a Stanami Zjednoczone- 
| mi, 


Przed niedawnym czasem wywołały w Holandii wielkie zainteresowanie pró- Dyżuuwy miels. 

by inżyniera Veraarta, zmierzające do wywołania sztucznego deszczu, przy Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskiego 
pomocy sproszkowanego lodu załadowatńnego do samolotu. Veraart został obec- | (Piotrkowska 307). S. Hamburga (Główna 50), 
nie zaproszony do Niemiec przez szereg instytucyj gospodarczych w celu zade- |? Fuchowskiego (Narutowicza 4). J. Sitkiewie 


Bo cza (Kopernika 26), A. Charemzy (Pomorska 10) 
monstrowania swego wynalazku, któremu przypisują kolosalne znaczenie. A. Potasza (Plac Kościelny 10). 
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it s zd n k j rzę i il 

oszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) zę reklamacje beda uwzględniane, o ue 
„PAŹ z f z, ; iesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 

» W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.)|od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 


NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. zą wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
i zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc, dY „tei gas treści co pierwsze. ; 
zagraniczne: o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. | Mydsy_KLÓTE., ZASAUNICZO. Me zmieniaja tresci 


ok MATE PEE ' ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 posz10 groszy najinniejsze zł. 120.. Ogłoszenia adj zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 


. -= 


zi, Piotrkowska 49 i 64. 


